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ROK IV. 

Niech świat dowie • 
się prawdy! 

, 
NIEDZIELA 

Klęska zdrajców 
Z aktu oskarżenia ptzeciwko Trajczo K<>&towqo 

wi i iego wspólnikom dowiedzieliśmy się o zbrod 
niczych pl,anach imperialistów anglo-StJ5kich i ich 
titowsk.ich sługusów w stosimku do ludowej Bul· 
garii . . DowiedzielUmy się, ie ueroko wykorzy
stując belgradzki ośrodek dywersji imperialiści 
zorganizowali w Bułgarii rozgałęzioną a.gen.turę, 
której celem było obalenie ustroju demokratycz· 
no • ludowego w tym kraju i przywrócenie 'kapi 
talizmu, oderwanie Bułgarii od Związku Ra· 
dzieckiego, mi.szczenie jej niepodległości i prze
prowadzenie jej do obozu imperialistycznego w 
charakterze titowsko-amerykamkiei kolonii. 

Storturowali po bestialsku 
Wystarczy zapoznać się z sylwetkami K<>&towa 

i jego wspólników, nakreślonymi w akcie askar 
i:enia, żeby zrozumieć z kim imperialiści wiązali 
swe nadzieie, na kim budowali swe plany. Nie 
ma w bandzie Kostowa ani jednego człowieka, 
pochodzącego z ludu bulgarskiego. Sq to wszyscr 
bez wyjątku bądź trockiści i prowokatorzy, zieją 

cy nienawiścią do ludzi pracy i ojczyzny socjaliz 
mu - Związku Radzieckiego, bądź byli kapitali 
ści i obszarnicy, związani z wrwiadem angielskim 
jeszcze w latach przedwojennych, bądź agenci i 
s:ipiedzy titowscy. 

wicekonsula R. P. w Lille ob. Szczerbińskiego 
Pod nacisk.iem, opinii p'1.llblicz1nej i ws:kutek energic~nych prot~w Rz.ą,du 

Polskiego, - władze francuSkie 2!D.1'USz<> ne były. z_godnie z ?b-Owią.zującą. we 
Francji p.rocedurą. dopuścić adwokata do uw1ęzioneg.o w1cekonS1Ula R. P. 
w Lille - Józefa SzczerbińSkiego. 

Słymny adwokat francuski Nordmann, . P>O wizycie u wice~onsul~ Szczer
hińskiego s1kierował w sobotę do sędziego sleclczego przy są.dz1e woJsko~ym? 
kpt. Misoffa pl'OWa,dzą.cego sprawę SZiczerbii"lskiego, - pismo n.astępu.Ją.ceJ 

Interes obrony i. dobre imię naszego kraju 
wymagają niezwłocznego wyświetlenia tej Nikogo nie może dsiś dziwić, że imperialiści 
sprawy. p<>&tawili na takie w'.a9iie elementy dla zemsz-

W tym stanie rzeczy mam zaszczyt prosić czenia się na narodzie bulgarskim. Podobnq stmo 
Pana o wdrożenie lub polecenie wdrożenia kę wzięli we wszystki.ch krajach demokracji ludo 
właściwego śledztwa w tej sprawie. wej, gdzie :ostali pobici w otwartej walce. 

Fakty niniejsze podaje również do wiadomo Cieszymy się razem z narodem bułgarskim 2:e 

treści: 
ści Pana Ministra Sprawiedliwości Francji, a zwycięstwa jakie odniósł nad imperiali$lmni. Dla 
odpis niniejszego listu przesyłam dziekanowi tych ostatni.eh unieszkodliwienie spisku KostouxJ 

ł · od · · Izby Adwokackiej w Paryżu. Panie Sędzio! Nie- wią równ1ez pogwa ceme P p1sane1 przez ;est nowym, powainym ciosem. Nie udają się im 
zwłocznie po uzyska- l~rancję Międzynarodowej Deklaracji Praw Podpis: Joe Nordmann - adwokat. perialistortl i titowcom ich zbrodnicze knowania 

· odp d · • C ł · k Data: 3 grudnia 1949 roku. ntn ana zis rano z owie -a. w krajach demokracji ludowej. Przepadły ich 
zezwolenia na skomu o R d R p agentury na Węgrzech, przepadły w Albanii, obec 

~ski~im~:.;nu~deałse~męzc~seiaęr~?dńo~ $łry protest •q u e e nie również w Bułgarii. Staje się coraz bardziej 6 oczywiste, i:e w obliczu rewolucyjnej czujności w 
wię~ienia w Cherche partiach komunistycznych i robotniczych, wszelkie 
Midi, gdzie widzia. przeciw zbrodniczym metodom policii Mocha spi.ski agentur imperialistycznych skazane 'li na 
łem się z moim klien· riiepowodzenie. 
tem - wicekonsulem W późnych godzinach wieczornych dnia 3 bm. kierownik Ministerstwa Spra.w Zagra.-

J. SZCZERBIŃSKI 
wicekomrul R. P. 

w Lille. 

Szczerbińskim. Pan nicznych podsekretarz stanu Prof. Dr. Stanł sław Lesir;czycki werz;wał ambasadora FrancJł D:dęki czujności A1Jojej Partii Komunistycznej, 
Szczerbiński podałmi P. Baele'n, któremu złożył bardzo ostry protest przeciw przestępczym czynom, popelnio- partii wychowanej przez DymitrciWa na zasadach 
do wiadomości fakty nym przez policję francuską na osobie poi skiego wicekonsula Szczerbińskiego.. R~ąd leninowskich, bulgarska klasa robotnicza zdepta 
niezwykłej wagi. W Polski oświadczył kierownik Ministerstwa Spraw Za.granicrmych. czyni odpow1ed2ial· la jadowitą odrośl titowską. W najściślejszym so 
dniu 23 listopada br „ nym 'rząd francuski za życie i zdrowie p. SZCU>rbińskiego, doma,gaJąo się ZMazem na· juszu ze Zwiqzkiem Radzieckim, IO oparciu o je 
po jego aresztowa~ łychmia8towego śledztwa, uka.Tania winnych i zadośćuczynienia dla wicekonsula Szaier- go pomoc, IO braterskiej współpracy z krajami de 
niu, o którym don.:>- biósklego. I rnokracji ludowej naród bulgar&ki idzie peunym 
siła prasa francuska Z polecenia Rządu Polskiego, kierownik Ministerstwa Spraw Zagranic.mych zakomu- krokiem naprzód ku ::wyci„.uwu soc:n'iz:mu w 
i zagraniczna, zapr<>- nikował ambaH.dorowł Francji, że Rząd Pol ski zastruga sobie posta.wienie sprawy zbro· " L-

wadzono go do lasu, gdzie znęcano się nad dniezeJ działalności policji francuskłeJ na forum międreyna.rodowym. Bułgarii. 
ni"m. vr rozntaity sposób -- aż do upozorowa- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••„•••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••K2m••••• 
nia egzekucji nad nim. Gdy Szczerbiński upor • k I • 

~~r!1!1r.;;~:ś:~l~!::.z~~=~;*'~ I m p e r1 · a 11 · s' c ·1 a m 1 z d e m a s o w a 11· s 1 ą bmskieito Jak psa 1 że nikt me odnaJdzte Je-
go śladów. Pobito g(I i nieom;r. . ndu~M'1 przy · 
pomocy kraw&ta, zac.lśnłętego wokół szyi. Na • k 
:~;!%~:!ro;:z~:1:i~eg0g:'~!r~!i~~k~::: j a ko z a dek 1arowan1 w r o go wie po o i u 
:r;z~~r::i.:r;y :?ę~~~: :r~~ ~::tyl!~! Zakończenie dyskusji w ONZ nad propozycjami radzieckimi m1. 

&eny te odbywały się w nocy. Wicekonsul 
Szczerbiński został następnie odwieziony do 
Paryża i był przesłuchiwany w lokalu policji 

Plenum Generalnego Zgromtldzenia ONZ zakońezyło dyskusję nad projektem rezolucji ra· wioenia kiliku delegatów, !Pil"Zedstawi.ają.
clzieckiej, potępiającej pl'zygotowania do nowej wojny oraz domagającej się zakazu broni atomo· cylch tendencyjnie i fałszywie istotę pro. 
wej i zawarcia paktu pokoju między 5-ma wielkimi moearstwami. p;o.zyoji radzieokich. 

przez 2 dni. Zwolennicy bloku anglosaskiego próbowali bronić tez, zawartych w ogólnikowej rezolucji 
anglo-amerykańskiej, nosząeej nazwę „o niezbędnych wanmkaeh pokoju". Rezolucja ta została jw Wyszyński roz.prrawił się Z tendencyj. Fakty te są, niestety, aż nazbyt wiarygod

ne. W końcu 1947 roku górnicy polscy, aresz 
towani przez policję francuską pod fałszywym 
pretekstem zamachu na bezpieczeństwo we 
wnętrzne państwa i na wolność pracy -- ró
wnież byli ofiarami tortur i pozorowanej eg
zekucji. W stosunku do nich wszystkich, z wy 
jątkiem górnika Wdowiaka, - śledztwo zosta 
ło umorzone po dłuższym przetrzymaniu ich 
w więzieniu, po czym niektórzy z nich zostali 
wywiezieni i internowani we francuskiej stre

uprzednio przyjęta przez komis.ię politycmą. nymi wystą,pieniami kilku delegia;tów, 
W głosowaniu na Plenum pNyjęto mechaniczni} większością głosów anglo-amerykańską rezolucję. którzy domagaH się wiręcz - n1 mniej 

W końoo'\vej fazie dysikusji przema„ \ chos,łowacji, Białomsi i i.nnych :państw. ni więcej - Zllll.iany z.agr8.Jllicznej !I)oli
wiali przedstawiciele Wielkiej Brytami.i, Dyskusję zamkną,ł minister Wyszyński, tyki ZSRR oo ozinacz.a.roby - jaik oświad 
Narwęgii, Urugwaju, Jugosławii, Cze- którv odpowiedział krótko 1I1a prz0Jl1ó. czył minister r.aid:z;ieck.i - miniecharrrle 

- - - przeZi ZSRR -wailiki o utrwalenie :po:kioJu. 

fie okupacyjnej w Niemczech. 
O • I d . e k 1· Ko m ,. te I Zar6mno A11gltk Mac Neil jaJk i przed a o n o r a z I c stawiciele Urugwaju i kilku m1niejszych 6 krajów nie zdołali w przemówienia.eh 

Górnik Wdowiak, którego miałem zaszczyt 
bronić, został postawiony przed sądem wojsko 
wym w Metzu i jednomyślnie uniewinniony po 
8 ntiesiącach aresztu prewencyjnego. Francn 
ska komisja śledcza stwierdziła zastosowanie 
aktów gwałtu wobec obywateli polskich. Fak· 
ty te były w swoim czasie szeroko ~omentowa 

d swych przedłożyć żadnych prze'konywu-
dła uczczenia 70-ej rocznicy uro zin Gene- jących dowodów, któreby podważyły 

ralJ·ssimusa Józefa Stalina v111aczenie P·ropozycji radzieokch. 

ne w prasie francuskiej. 
Dziś na bezprzykładne akty itwałtu i na bez 

prawne zatrzymanie przez policję skarży .,;ię 
członek korpusu konsularnego, posiadacz pa 
szportu dYplomatycznego. 

Fakty, na które się uskarżam, stanowią i;;a 
rno przez się pogwałcenie prawa, jak również 
przez to, ie narażają Francuzów na represa
lia, a to zgodnie z art„ 79. Kodeksu Karneg\>, 
który przewiduje te zbrodnie. Fakty te stano 

Agencja Tass ogłosiła następujący komu.ui
kat oficjalny: 

r>nia 21 grudnia 1949 roku przypada 70 ro 
cznica urodzin Józefa Stalina. 

W zwi:}zku z tym Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR utworzyło Komitet w składz.ie na· 
stępującym: 
Przewodniczący - N. M. Szwernik. 
Członkowie Kom i te tu: Aleksandrow, Alek· 

siejew, Amosow, Angelina, Andrejew, Andria 
now, Aniczkow, Arutinow, Bagirow M. D., 
Bagirowa B. M., Bardin, BatYrow, Beria, Bu· 
dienny, Bułganin, Wawiłow, Wasilewski, Wej 

Zobowiązania robotników łódzkich 
na cześć 70-lecia urodzin Generalissimusa Stalina 

Załogi fabryk łódzkich za przykładem ha- I niesienia swoich kwalifikacji zawodowych dm 
welnianej „trójki" podejmujfi dalsze zobowią- gą sYsternatyczncgo doszkalania, a Rada Za· 
zania dla uczczenia 70-lecia urodzin Genera· kladowa przyrzekła otworzyć na dzień 21 bm. 
lissimusa Stalina. przychodnię dentystyczną dla wszystkich ro· 

Wczoraj odbyła się wielka manlfestacja w botników bawełnianej .,dwójki". 
PZPB nr 2, gdzie wśród burzy oklasków 1 Również załoga PZPB nr 8 przyjęła liqne 
okrzYków na cześć Wodza sił postępowych zobowiązania na cześć 70-lecia urodzin Gene
całego świafa, przyjęto zobowiązanie wyprndu ralissimusa Józefa Stalina. 
kowania do 21 bm. 1 miliona 500 tyi;. metrów Na wczorajszym uroczystym zebraniu posta 
tkanin ponad plan. Poza tym postanowiono nowiono zwiększyć plan ilościowy produkcji o 
powiększyć ilość zespołów współzawodnictwa 2 proc., powiększyć współzawodnictwo o 6 ze· 
o 100 proc., utworzyć 6 „szóstek", podnieść ja- spolów, zrr~iejszyć ilość braków z 9 na 7 proc. 
kość tka1tln z 65 do 75 proc., uruchomil. 20 kro i przeszkolić 40 proc. brakorobów do 31 grutl-
sien szerokich do 21 bm. nia br. 
Załoga przędzalni zobowiązała się wykopać W PZPW nr 2 postanowiono wykonać 130 

plan grudniowy w 102 proc., a elektrycy PZł B tys. metrów tkanin wełnianych ponad plan do 
nr 2 podjęli się zelektryfikować znajdującą 31 grudnia, przyjąć do cerowania 300 sztu'< 
się p<l'tl opieką zakładów wieś Lubań. towaru z innych zakładów i podnieść ilość ze-

Oprócz tego załoza zobowiązała się do ood· s1>0łów Jakościowych z 10 na 20. 

Obok mini:stra. Wyszyńskiego :istotny 
mer, Woroszyłow, Gafurow, Grekow, Grinko, sens mainewrów ainglo..aimerykańskich 
Dżabura, Duchanin, Jemelianow, !patowa, Ka- odsłonili również delegaci C7..echo.siłowa
ganowicz, Kairow, K.alnberzin, Kleszczew, Ko- cji i Białorusi. Minister Clementis pod. 
wal, Korotczenko, Kosygin, Koczina, Kuźnie· kl'eiślił, że J}rzyjęcie lub odrruoonie ra· 
cow W. W., Kuźniecowa A. B., Kuprianow, d . k" . l . ,1• . • • 
Kuusinen. Łyseako, Łuskowa, Malenkow, l\la· ziec IeJ rezo UCJi !POlt~:OJOWeJ &tanowi 
linina, Malcew, l\fikojan, Michajłow, Mołotow, równocześnie egzamtn ze zdoliności Ge. 
l\fusztukowa, Pokryszkin, Pomerancew"a, i'o- n.eralngo Zgromadzenia ipodejmowania 
nomarenko, Popow, Poskrebyszew, Po-spiełow, decyzji w najistotniejszych pI'Olblemach 
Razzakow, Rossijskij, Rudniew, Safina, śnie· ws-półcz.esinych. Plany anglO-.a.meJJ."yikań. 
c7:kus, Sołowiew, _Susłow, TarasQwa, Fadiejew, s.kie no.szą na sobie wyraźny stempel po. 
F1edorowa, Chłopm, Chobta ! Chruszczew, <;:zar li tyki siły, prowadzonej pirzez Stany 
kwiani, Czernou,,;ow, Czutk1eh, Szajachmeto,v, z· d C l ł' · t · rt„11,· 
Szkirjatow Szostakowicz Jusupow i Jarygi· Je. ~oc_zane .. >e ca 0J eJ po I .)'al na.
na. ' ' kresllł Jasno Jeszcze w począ.tka1ch 1947 

Zadaniem Komitetu jest opracowanie i zor roku prezydent Truman, mówiąc o świa 
ganizowanie wszelkich form uczczenia 70 rocz I tawym kierownictwie Srtanów Zjoono. 
nicy urodzin Józefa Stalina. czonych. 

nórnicy wyrażają swą wdzięczność 
za troskę i uznanie ze· strony Rządu Ludowego 

Do premiera Józefa Cyrankiewicza, prze-, pianu budowy fundamentów Polski SooJaU
wodniczącego Państwowej Komisji Planowa- stycmej. 
nia Gospoda.rczego - wocepremiera Hilarego . . _.„ 
Mii.ca i mil1listra Górinictwa :L Energetyk.i - M. m .. w depeSrŁy .załogi kopalm.L „Czeladz 
Rys.za:rda Nies.zporka napływają depesze o<l czytamy· 
zalog kopalni w całym kraju, wyrażające Z serdecznym WUU$1Z'.eniem witamy ogło
podrzłękowanie i wdzięczność górników dla szenie Karly Górniczej, która stawia zawód 
Rządu Polski Ludowej za tr06'kę o stale pod- górnika na honorowym mleJ:scu. Rozumiemy, 
niesienie stopy życiowej górnika, która zna- że tak wielki akit mógł być nadany tylko 
lazła swój wyraz m. in. w uchwalonej ostat· w warunkaeh, gdy władza jest w ręku ludu, 
nio Karcie Górniczej, a państwem naszym kieruje klasa robotni-

Górruicy podkreślają w depeszach, że przy- cza. Rozumiemy również, że Karta Górnicza 
wileje \JZYskane dzięki ostatnim uchwałom mogla powstać tylko w opairciu o wzory przy 
Rady Ministrów, będą .dla nich bodżcem do wilejów, przysługujących górnikom w Zwi~ 
dalszeJ Dl'&CY dla realizacji Pła.nu 6-letni~o. ku Radzieckim. · 
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W dniu „ Bar burki" 

y uwa nasz dobrobyt 
Od sukcesu do sukcesu upływa codzienna praca w polskich kopalniach węgla 

wówczas czarna chorągiew, świadcząca I produkcja wzrosła do blisko 70 tys. ton 
iż w podziemiach kopalni od trzech dni węgla. 
trwają wycieńczeni i wyczerpani strajku- Nowe tradycje święta górniczego wy
jący górnicy, demonstrując w ten sposób kuwają się nie tylko w kopalniach, aJe i 
swoją nieugiętą wolę walki z wyzyskiem w doma~h kultury i świetlicach. Górnicy 
r:ż do ostatecznego zwycięstwa. piszą wi"ersze na cześć swego święta, pow 

Na gruzach Polski sanacyjnej po mro- stają n()we iruscenizacje, pieśni górnicze 
irnch okupacji, kiedy górnik znów wysu- itp. 
nął się na czoło bojowników z faszyzmem, Przyszedł rok bieżący. W przeddzień 
narodziła się nowa Polska. .,Barburki" uchwałą Rady Ministrów gót 

I 
Natychmiast po wyzwoleniu górnik przy nicy otrzymali szczególne przywileje 

· stąpił do uruchomienia kopalń. Jeśli w ro wzorowaną na niezawodnym przykładzie 
ku 1915 w warunkach niezwykle trud- radzieckim Wielką Kartę Górniczą. która 

I nych ruszył przemysł i transport, jeśli mo stanie się dźwignią do dalszego rozwoju 

w przeddzień pierwszego roku 6-letniego 
planu budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce. W ciągu tego sześciolecia prze
mysł węglowy będzie musiał wykonać bar 
dzo odpowiedzialne i trudne zadanie: zwię 
kszyć wyd9bycie o 36 proc., przy równocze 
snym podniesieniu wy;d·ajności o 35 proc. 
Wydana jednocześnie uchwala rządowa o 
środkach zabezpieczających wykonanie 
przez przemysł węglowy planów wydoby 
cia i planu inwestycyjnego w latach 1950 
- 1955 nakłada róvn1ież na górników wiel 
~ie obowiązki. 

Dziś, w dniu ,.Barburki" robotnicza 
ł..ódź życzy bohaterskim górnikom, aby 
tak jak stali w pierwszym szeregu w wal 
ce o Polskę Ludową, tak samo przodowa 

Dzień dzisiejszy 4 grudnia, jest trady
cyjnym świętem górników, popularną 
. Barburką". Święto to wzięło swój począ 
tek z 'legendy i wypływało z przekona
nia o niecodzienności zawodu górniczego. 
Z biegiem czasu zmieniały się formy je
go obchodu od naiwnych i ,prostych zwy
czajów „barburkowych" aż do ogólnego 
świ~ta załóg górniczych. 

W latach przedwrześniowych ,.Barbur
ka" była świętem solidarności górników, 
złączonych wspólną walką o pełnię praw, 

zdobycze socjalne. · W tych latach gór
nik wysunął ~ię na czoło proletariatu pol 
~locgo, walczącego o wolność i władzę 
dla. ludu, przeciwko wyzyskowi kapitali· 
stów i sanacyjnyU2 rządom zdrady narodo 
wcj. 

Szczególną wymowę posiadał dzień 4 
grudnia 1937 r. dla górników kopalni
„Wujck" w Katowicach . W dniu ich świę~ 
la na szczycie wiC>ży wyciągowej łopotała 
I 'FI 1 ;1:11111 1'1' 1:.l!ll' l"M::li'rl"ll J:/l l"l lli'l::1 'lil'lt::ł,.11'1. l"lrt:'l„11.I' I' 1 ·t 11"1 

937,5 proc. normy! 
Sukcesy elektryków 

ZaxnSast 5 tys. - zarobili 
44 i pół tys. zł. 

Ilr) gady deldryków Pafuitwowego Przed
~iębior:;twa Robót Elektrotechnicznych w Lo
dzi ci;1gle biją rekordy pracy. Ostatnio pięk· 
nYm sukcesem może się pochwalić zespół bry
:?;a<lzisty Mariana Bednarowskiego, który ukła 
dal knble w Państw. Fabryce Konfekcyjnej 
~r 4 przy ul. Sterlinga 26. . 

Z pół ten ułożył 112 metrów kabla w cią· 
gu 80 roboczogodzin, uzyskując tym samym 
norm~ 937,5 procent_ Dzięki temu zarobki ze
społu wyniosły H.521 zł, zamiast 5.019 zło
tych, która to suma przypadłaby jego człon .. 
kom, gdyby nie pracowali na akord. (bk) 

· gliśmy rozpocząć handel zagraniczny, któ tego tak ważnego dla nas przemysłu. 
ry pozwolił na otrzymanie niezbędnych Wielkie wydobycie węgla jest bowiem ba 
surowców-jest to w pierwszym rzędzie za zą dla sukcesów wszystkich gałęzi gospo-
słu'{ą górnika polskiego. darki państwowej. 

Bez węgla nie mogłyby ruszyć nasze Osiągnięcie wspaniałych dotychc_zaso-
fabryki, huty, elektrownie i koleje. Gór- wych rezultatów jest zasługą górników. 
nik dał węgiel. którzy wpisali do dziejów naszej odbudo I 
Już w r. 1946 wydobyto 47.288 tys. ton wy jedną z najpiękniejszych kart. J 

„czarnych diamentów". W następnym ro Dlatego słuszne i sprawiedliwe jest u-1· 

li w walce o Socjalizm! (b) 

n 
ku dnia 27 sierpnia z podziemi kopalni sta!llowienie specjalnego wynagrodzenia 
„Jadwiga" pada wezwanie nieodżałowa- kwartalnego dla pracujących pod ziemią I SOT: - Do zasiłków z Wydziału Opi;!\i 
nrej pami~~i ~incenteg? Pstrowskiego !;?rników węgl~w~?h, przyznanie. im spe I Społecznej mają. pl'Zede wszystkim prawo _t: 
Lto da v;1ęceJ ode mnie! CJalnych przywileJOW w postaci odzna-, osoby które z nowodu c110roby czy staro.se! 
Hasło to, jak pożar, przenosi się do c~eń, nagród, umundurowania, stopn~ gór I nie n:ogą zarobiĆ na swoje utrzymanie. Opie

wszystkich zakładów pracy w Polsce, a w n!Czych i zaszczytnego tytułu „Zasłuzone- k t b' t " . . t . at 
d · - · t · · · ld · k · G - ·k p 1 k' L d "" -a ą o Ję ·e są .ez siero y WOJenne oraz m -mu swego sw1ę a gormcy me UJą ra.io go orm a o s i u oweJ . .- . · , . . 
wi o wydobyciu 50 tys. ton węgla (na 31 Dlatego też cała klasa robotnicza, każdy lo, oba~·czo;:ie małymi dzlecmi, a pozo5taJ'.ice 
grudnia ponad 59 tys. ton). człowiek pracy w Polsce wita z najwięk~ w spe<:Jalme. tru.dnych v:anmkach mal~rm.l· 

Rok 1948 to okres dalszych sukcesów szym uznaniem uchwałę Rządu o uprzyw1 nych. Po blizsze mformacJe proszę zglo31Ć s1ę 
naszych górników. 60 tysięcy współzawo- lejowaniu górników za ich ciężki i ofiarny do Wydziału Opi<7ki Społ. ul. Piotrkowska 113.• 
dniczących w tej gałęzi przemysłu weszło trud dla narodu. . * • "' 
na drogę, którą im wskazał Pstrowski i Wielka Karta Górntcza wydana została STAł.Y CZY'l'ELNIK: - Od clecyz.ii Komi-

Na wyścigi z kalendarzem 

Do • zimowego sezonu 
przygotowują się łódzcy robotnicy budowlani 

P1•zy~ol0<wania do zhliżaj~ccgo <;i<;> zi- I men.1 pracy, stosowanym w budowni· 
:JlO\VCgo ~Cl.011U hudorwlaueg-o \V ł.oclzi clwie zimowym. Ponadto już uraz 9rg1 
prowadrnnc są w gorączkowym teq11iie. n 'zują. w poszczegól1n.rch pa-z~dsiębior
Trzcha bowiem w•.;zystko w ten sp(}sób s \Yacll budowlanych „dwójki\ i ,.,trój· 
zorganizować, b)' natychmiast Po za- ki" murarskie. 
J·01'1cze11i u rohót, przewidzianych do wy W związku z ty1n odbęd.zie slę w n.aid 
konania je::<zc ze w tym se<.onie, można chodzącą niedzieolę o godz. 10 sip.ecjalrrw 
J~·ło bez 1-il.J'aty cza~u pn~'stąpić do bu- odprawa w świetlicy Zw. Zaw. Prac 
c\O\Yt1ictwa zimowego. Przem. Budowl. przy ul. Nawrot ~. nfł 

\V tegorocwym budownictwie zimo którą p·rzybędzie z Wairsz,aiwy sekretar:;
wym wezmą udział wszystkie większe Zarządu Głównego ~ią?.Jku. Na odp1ra 
przedsiębiorstwa budowlane - PPB, '\\-ie tej cmówi się d<>kład1I1.ie prace 
MPB, SPB, PBP i inne. Do 20 grudniu „d·wójek" i „trójek". 
mają one złożyć plany zakreślonych llla W przvszłym tygodntu 1I1atomias.t o<l
zimę robót. Jednakże do tego terminu będzie się ro1,szerzona, konferencja '' 
muszą też postarać się o ciepłą, '';ato sikali o~ó!.nołódzikiej, w której ud-zfaJ 
waną odzież dla rob<>tmików oraz na le- wezmą p.rz.odownicy 'J)racy, dyrektarzy 
życie zanez.ipieczyć przed chłode;n1 bara- technkzni i na.cz~l1J1i przedsiębiorst" 
ki p·racownicze. tmdowlainych, p•rz.ed.stawiciele Zł\vią.z· 

OdPowiednie przygotowania czynią ków Zawod<YWych, partii i iin. Będzie to 
też sami robotnicv budowla.ni. Wszyscy ]UŻ ostateczina., konkretna tDarada przed 
zapoznali się .iuż teoretycznie z sy~te przystąipieniem do p-racy. ('ks) 

sji Lokalowej można wnieść odwołanie tlo 
Miejskiej Rady Narodowej. 

• * • 
Z. L.: - Stylcny może Pani kupić w każ.

dym PDT. Niestety nie jesteśmy w stanie za
gwarantować Pani czy będą one nadal sprze
dawane w tomofa-nówym opakowaniu pięczę

towanym, czy te;": wprost z pudełek, co umoż
liwiłoby klientkom obejrzenie każde.i pary z 
osobna. Ostatnio jednak wskutek zwiększenia 
kontroli, brakar!1ikiej, jakość nawet drugiego 
trzeciegC> gatunku, bal'dzo się poprawiła. 

* • * 
PRZYSZLY OFICER: - DC> szkoły oficer

skiej można składać podania za pośredni
ctwem Związku Młodzieży Polskil:!j, lub związ 
ku do którego Pan należy. 

* • * 
SUBLOKATORKA: Niestety nie mamy 

żadnego wplyv.ru na tego rodzaju sprawy. Je 
żeli wspól>rnieszkanka Pan.:i jest osobą do
kuczliwą może przez Urząd KwaterunkowY 
uda się Pani zamienić z kimś :innym swój 
pokój sublokatorski. Ws:t>ółczujemy Pani, ale 
napra:wdę nie jesteśmy w stanie Pa.ni pomóc. 
Radzilibyśmy natomiast mimo wszystko spró 
bować załatwienia sprawy na drodze wza
jemnych ustępstw i wyrozumienia dla słabo
stek drugiej strony„ Bardzo często, tam gdzie 
żadne inne interwencje nie odnoszą skutku 
wiele zdziałać może ludzka życzliwość i 
uśmiech. 

lodzienna nowelka ,,Expressu" S. Niziniani- - Wiedziałaś przecież, Nadienko, że dziś I ..- Młody człowieku, jesteście strasznym 
jest w klubie odczyt[ sybarytą! - zauważyłem, a gospodarz, do-s b łi Nadia odsunęła talerz z niedojedzonym ko- tknięty tym powiedzeniem, wyszedł na kory-y a r y .I. a tletem i poszła do kuchni zagrzać żelazko. A tarz. Zaraz jednak po tym wpadł ~ściekły 
tymczasem Wiktor wyjaśnił: do pokoju. 

Kiedy podczas zeszłorocznej podróży po I - Ależ naturalnie - odpowiedziała Na-· ..- Kobieta z niej nie głupia, nie rozumie ..- Ujmujecie się za nią, a ona nawet nie 
Ukrainie, zajechałem do Karcewa, zastałem dia. I w ten sposób poznaliśmy się. jednak najprostszych rzeczy. W czwartld oczyściła mi kaloszy! Czy ona nie wie, że nie 
hotel zamknięty z pow?du gruntownego re- Zanim pożegnałem się z sekretarzem, z schodzi się w sali odczyto~ej całe miasto. mam czasu, że śpieszę się do roboty? 
m~ntu. S~kretarz oddz1~u Kom_som.ołu, do którym ustaliłem rozkład pracy na następny Jakże więc mogę się tam pokazać w niewy- _ A czy ona się także nie śpieszy? 
ktorego się udałem, obiecał dac nu nocleg dzień, minęło 20 minut, co, jak się pokaza- prasowanej koszuli? - Jeżeli się śpieszy, niech wstanie o go-
~ domu. zn~jom~go żyko:"'a'. uprzedził ~e ło, miało dość duże znaczenie w życiu N a- ~iedy Wiktor upor~ ~ię z drugim danieO:, dzinę wcześniej, i wykaże swoją troskliwość 
1ednak, ze ie. go zona N. adia iest trochę dziw dii. Wychodziła ona zazwyczai· z biura pun zehrowa koszula była JUZ wyprasowana. W1- w stosunk d . [ l k b k dł . b , d . d . u o m~za ną, staroświec cą 0 ietą. . ktualnie o 5-tej i w ciągu tych kilkunastu kt~r P0

1
szek 1sięNprzdii~. rac to 1sąsie ~edzygo po- Chciałem go złapać za kark, ale powstrzv-

- Według paszportu N ad1enka ma 20 lat, minut musiała przyjść do domu, nakryć do OJU, a e ot et a wys yg w nuę cza- mal em się. 
myśli jednak kategoriami przestarzałymi z stołu i odgrzać obiad, tak, ażeby jej mąż po sie, tak, że młoda kobieta zjadła go bez ape- _ Na taką żonę, jak Nadia, grzech się 
dawno minionych czasów. Przy tym pracuje powrocie z pracy mógł zasiąść do jedzenia. tytu. . . . skarżyć[ Ona przez was zerwała ze wszy-
jak urzę~n~ ~ep~rtamendtuh: dp~zych?dzi do Otóż ja zepsułem cały porządek dzienny . Wnet P0 . ty;'ll otwor~ły się drZW1 s~sied- stkim: i z przyjaciółkami i ze sportem i ze 
pracy 0 ziewiąte1, a 0 c 0 zi 0 piąt~j. Nadii. Tego dnia mąż jej wrócił do domu mego poko1u .1 ukazał s~ę na prog~ pię~y: śpiewem! Spróbujcie choć raz zamieść poko 

..- Chłyba zawsze tak pracowała. wcześniej niż ona. Zastał stół nie nakryty, ale opalcll1~tąe~.y Wiktor, oświadcza1ąc, ze wroo je, przynieść wodę ze studni! 
przerwa em mu. · t „ • d k h - · l" · • W"k 1 A h . d •. b ł łni inn 1 zanuas 1sc o uc m i rozpa ic og1en, i - Nadia miała również iść na. odc-nlł- ale .- Za nic w .. świe.cie_ nie wy_jdę z wiadra-

-:- c me, , awnteJ . Y a zup~. e a tor żylcow położył się na kanapę - a że N 
7 "' bo t k śp1cwała w chorze, w biegach pob11ała rek.)r ł d k . ł'd 'al . nie zdążyła, bo przez cały wieczór zajęta by- nu, 0 pomza mme Ja 0 męzczyznę ..• 

A . •1. . . k zaczą o uczac mu g o - z mu się zro- ł d ał ał R z l łnił · · dy. teraz nt~ mys 1 o niczym mnym, tyl o biło samego siebie, żal młodego życia, mar- a gospo arstwem: cerow a, prasow a, szy- ozmowa z :y cowem nape a mme me-
o g7 aspodarst~1~! I ską~ nagle t~ cała zmia- nującego się z po;wodu lekkomyślnego usto- ko:wała obiad na dzień następny. smakiem_ Przy sposobności powiedziałem do 
na. Bo przeoez ma męza aktywistę. dobrego sunkowania się żony do obowiązków rodzin- O 11-tej wrócił Wiktor i powiedział su- sekretafta Komsomołu, że ten Wiktor żyl-
tancerza. który lubi się zabawić "i jest duszą h rowo: cow wcale mi się nie podoba, bo ma zupeł-
każdego towarzystwa. Niedawno wybraliś- nyc ··• .- Dlaczego nie byłaś w klubie? Pytano nie staroświeckie zapatrywania. 
my go na przewodniczącego Towarzystwa A żon'a, dręczona wyrzutami sumienia, we się o ciebie! Odwykniesz całkiem od żyda! ..- Co wy mówicie - zdziwił się sekre-
Krzewienia Kultury Fizycznej szła wreszcie do pokoju i przedstawiła mnie Następnego dnia rano, kiedy Nadia po- tarz? ..- Przecież żykow współpracuje ze 

W tej chwili zegar k;rnny w ga5inecie jako chwilowego lokatora. Potem zapaliliśmy szła już do roboty żylcow siadł do troskli- wszystkimi kulturalnymi ośrodkami! Stale by
zaczął wydzwaniać godz:rn~ piątą. Ujrzeliśmy spokojnie papierosy. Przez ten czas żona zdą wie przez żonę przygotowanego śniadania i wa na wszystkich odczytach, regularnie czy-
przcz okno, że z sąsiedn~. •h) biura wychodzi żyla rozpalić ogień i odgrzać obiad. Jedząc mruknął: ta gazety .•• 
młoda wysoka blondyna. Była to Nadia. barszcz, mąż odezwał się po raz pierwszy. ..- Moja matka gotowała lepiej! Idzie o to, ..- Czyta je źle ... a )eśli już mowa o lu-

Sekretarz, otworzywszy okno, pr~ol.ił - A moj·a zefirowa koszula? że w naszych szkołach nie uczą, dziewcząt dziach, o przestarzałych zapatrywaniach. do 
ją i zapytał. - Już wyprana, muszę ją tylko odpraso- tego co należy!„. Algebra, fizyka!... Powin- kategorii tej zaliczyłbym właśnie Wiktora 

- Czy nie możecie udzielić temu obywa- wać! I no się tam raczej uczyć gospodarstwa domo- żyko:wa. a nie jego żone! 
telowi na jakiś fJl'dzień §lOśdny? Wiktor zachmurzvł sie i nie wvtrzymał... weao i sztuki kulinarnej.,.. {tłum. J. J<..} · 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - Oho! Jaika.ś pacz.ka leży! I SOBEK: - Puszczaj pan do licha! Cóż I WiCEI\: - Za.raz panów r-0zr;;ądzę ! / 
Riegiem, be> mi ją ktoś z przed nc.sa to po cudze l'li~gasz? . Tein ie. dostanie, kto z.gaonie, co tnm 
sprząt!!ie! Zaraz ją, chwycę... I SZABERSKJ: - A p;in nie si.;-.gasz? 

1

,e. ... t w środku! Ko słucham! 

WACEI{: - Tam są spodnie! ..• 
WJCEI\: - Wacek wygrali 
SZABERSIU: - A to szczęściarz! 
SOBEK: - Jailcźe pan odgadł? 
WACEK: - Sam je wł-O.żyłem! 

SZABERSKI: - Na honor! S.ka1b na \VIC'fm: - Patrz! Sobek z Sza.ber- SZARERSI\I: - Tam jP.st gotówka! 
dtodze! Żab~·m t.r!ko zdążył!.„ ,,kim o tw-0ją. paCZ'kę walc7.ą! SOilEJ{: - A "·laśnie że brylanty! 

Mięso i wędliny 
od poniedziałku do soboty 
w nadchodzącym tygodniu, od 5 go dn rn-go 

bm. sprzedaż rnię'.!la i jego przetworów odhY· 
wać się bęrlzie ji.k w tygodniu ubiegłym na 
odpowiednie odcinki bonów tłuszczowych i ku· 
ponów kontrolnych. Numery odcinków wymie· 
nione są w specjalnych komunikatach, których 
wywieszenie na widocznym miejscu jest ob;>
wiązldem kierownika lub właściciela sklepu 
mięsnego. 

Jeżeli idzie o niepmiiadających bonów, i ku· 
ponów - to w tym tygodniu będą się mogli 
zaopatrzyć w mięso, nie jak zwykle w środę, 
lf'ez we wtorek, dnia 6 bm. w wyznaczonych 
sklepach spółdzielczych i CZPM. (n) 

Pracownia proiekt6w 
przy Zarządzie Miejskim w Łodzi 

Przy Zarządzie Miejskim w Lodzi utwo
rzona została „Pracownia projektów", pod 
legła Wydziałowi Budownictwa. 

Do zadań pracowni należy wykonywanie 
planów budowlanych obiektów miejskich, 
obliczeń statystycznych, projektów insta· 
lacji centralnego ogrzewania, wodociągo
wo-kanalizacyjnych i elektrycznych oraz 
sporządzenie kosztorysów. (a) 

Proszek i wkładki 
Lepiej n· e kombinować t 
Uw.:igę ~rnntrolerów Powszechnego Do 

mu Towarowego przy ul. Piotr·Ji;owskiej 
t.O-li2 zwróciła prziedwczoraj elegancko 
ubrana niewiasta, która wręczała kobie. 
tom, stojącym w ogonka.eh pi1einią.dze i 
odhi~rała oo nich ')'.}acziJd. 

Kiecly ją zatrzymai..'10, posiada.la ona 
przy sobilO\ 9 'Paczek pros~ku do p·rania 
i kilka.na~de metrów materiału JJQście· 
!owego. T. Papierman (Połudnfowa 16) 
jak sama się przyzna.ta, proponowała 
posiadaczom wkładek do legitymacji na 
bywanie c:lJa niej t.ow11.róiw deficytowych, 
za co wręczała im po 300 zł. 
Zatnymaną w1m.z z towarami prze.ka

rn•no do dyspozycji Delegatury Komisji 
~pecjalnej. (ml 

Potrawka z drobiu!.. 
Piórkiewiez, buchalter z prywa.tne.f inlda· 

tywy, przysyła zaświa.dc:1;enic, że jest chory. 
Szef nie:1;byt dowierza swemu pracownikowi. 
W p-0rze .-bladowej wybiera ~lę doń: Za
stawszy Plór>klewicza. w łóżku z przcwląza~ 
nym gardłem, śclslca mu rekę ł powiada: 

- Widzę, że pan naprawdę jest chory i to 
mnie bu-dzo citl8zy!.„ 

'k • * 
Jędrek poluje w parku na wróble. Gdy 

ujrzy wróbla, rzuca weń kamieniem. Spo~ 
strzcga to pewna pani z wieUdm1 pióra.ml na 
kapelusru. Strofuje malca: 

- Jak mociesz w ten sposób zabijać nie
winne ptaki?„. Przecie to okrucieństwo!.„ 
Jędrek zerka na głowę damy I pyta: 
- A ten ptak, t.am u pant na kapelUlml, to 

został pewnie zabity pod chloroformem co?.„ 
* • * 

Miecio d11>brał się do pudełka z pudrem. 
Zauważyła to jego młodsza slostnyczka, 
wyrwa.la mu puszek wraz z pudełkiem z ręki 
I tłumaczy: 

- Oddaj!.„ Tego nie wo.Ino ruszać! To jest 
tylko dla kobiet! Mężczyźni muszą się myć!.„ 

* * *' 
Do pewnego biura pnychodzl interesant 

l zwraca się do pracownika: 
- Prze.praszam, czy mógłbym się zoba.czyć 

z panem dyrektorem?.„ 
- A, o co chodzi?„. 
- Mam taaleńld rachunek„. 
- Pan dyrektor wczoraj wyjechał ..• 
- .„który chciałem za.płacić„. 
- .„ale przed dziesięcioma minutami 

właśnie wrócił... Prosze nan nmwnliL. 

Wróg s51ołeczeństwa nr. ł 

Walczymy z gruźlicą 
Systematyczna akcja zapobiegawcza i olbrzymia 

pomoc rządu dajq coraz lepsze wyniki 
Od 1 bm., pod protektoratem Prezydenta RP, Bolesława Bieruta, trwa- rokie kręgi zatacza też akcja szczepień 

ją w kraju „Dni Przeciwgruźlicze". W Łodzi akcję tą przeprowadza Polski młodzieży i niemowląt. 
Czerwony Krzyż, który współpracuje z właclzami zdrowia publicznego, 
z Okręgową Radą Związków Zawodowych oraz ze Związkiem Pracowników 
Służby Zdrowia. 

Od kilku dni odbywają się w łódzkich nie tylko najbardziej zagruźlicz.onym 
zakładach przemysłowych, w świetlicach, miastem polskim, ale też jednym z pk"r 
szkołach i organizacjach społecznych po- wszych ośrodków w kraju, w którym 
gadanki na tematy. związane z zapobie- prowadi:i się planową i systematyczną 
g.aniem i leczeniem tej strasznej choroby. walkę z gruźlicą, gdzie badania nauko-
p we na tym polu postawione zostały na 

relegentarni są referenci' socjalni (w fa· poziomie służącym jako wzór całemu 
brykach), pracownicy służby sanitarnej, państwu. Dowiódł tego ostatni zjazd 
przeważnie lekarze w (organizacjach i in przeciwgruźliczy w Łod:d. 
stytucjach), oraz nauczyciele (w szkołach). Na terenie naszego miasta zapoczątko-
Trwającn akcja propagandowa ma ści- wano badanie środowisk gruźlików, sy· 

śle określone cele. Winna ona otworzyć o· stem odizolowania chorych od otoczenia 
czy całemu społeczeństwu na rozmiary w sanatoriach, chirurgiczne eczenie su
gruźlicy, wiJina uświadomić ogółowi o- chot, stałą kontrolę rodzin płucne cho
siągnięcia powojenne w walce z tą klęską rych, masowe prześwietlania i badania rent 
społeczną, wreszcie informować o możli- genologiczne za pomocą małoobrazko
W3ściach i konieczności skuteczn go lecze I wych aparatów, okresowe, p~ofil.aktyczne 
nia i zapobiegania gruźlicy. badania całych grup zawodowych w 

Problemy te są w naszym mieście Centralnej. Przychodni Przec:wgruź1i-
szczególnre aktualne. Łódź jest bow{~m I czej, wreszcie badania w fabrykach. Sz:! 

Tok budowano przed wo1ną! 

Runął dom na ,,kurzych łapkach" 
W porę usuni~ci lokaton y otrzymali zastąpcze mieszkania 

Przy ul. Grabow~i 12, na rogu Se.na.. 
t.orski'3j, wznosr.ą się dwie oficyny 4-pię 
trowe, gę.:;to zamieszkałe przez ludność 
rQlbotniczą.. Przed dwoma tygodniami 
na mie,fsce przybyła. k<JłIIlisia, któ1-a 
~twierdziła, że lewa Of!cyna grozi zawa. 
leniem, wobec czego przeprowadzono 
ewakuację 1' rodzin. 

Jak było to koniecznym może świad. 
t'7.YĆ fakt. że onegdaj wieczorem cała ta 
oficyna runęła, rozsypuję.c się w proeh. 
Tak wii;.c dzięki przezornoś~i władz 
uniknięro fra.giczinych skutków. 

Ale to nie wszystko. Za waleniem gr-0. 
zi rów.,-:ież druga - prawa oficyna, za-

W Łodzi ,,wyrośnie'' las 

mieszkała prz.oz 60 roc!zin. I w tym wy. 
padku władze zastcso.wałv środki zapo
biegawcze. W nocy ewakuowano 6 ro. 
dz;in, zas w cięgu· dnia wczOrajszego 
wszyscy pOżCstali lokatorzy ctrzymaU 
mieszkania zastępcze. 

Na miejsce p!'zyby! i przedstawiciele 
władz z prezydentem l\!inorem na czele, 
-.twiPrdza.iąc, że p:·zrczyną, za.walenia 
się lewe.i oficyny i zagrożenia prawej 
tkwi w p~rtilckiej, przedwGjennej te.ch
nice budowania. Właściciel tego domu, 
chc{).c zaoszczędzić .iak na.iwięce.i kosz
tem lokatorów, w~·bud<rn al z·b~rt płytkie 
fundamenty, Wl"kutrk czo·go obecnie P<J-d 
mywa .ie woda P<Jdskórna. (st) 

Choinki iui od wtorku 

W Łodzi w dziedzinie walki z gruźlicą 
oddawna już istnieje koordynacja pomię
dzy Wydziałem Zdrowia, Ubezpieczalnią 

Społeczną i organizacjami zdrowia i 
trzeba przyznać - że współpraca ta, któ· 
ra wyprzedziła o wiele koncepcje unifika 
cji służby zdrowia na wszystkich odcin
kach - daje na ogół bardzo dobre wyni· 
kl, Jak stwierdzają lekarze specjaliści, w 
naszym miescie zahamowany został po-
chód gruźlicy. Nie znaczy to, aby zacho
rowalność na choroby płuc znnlała, ale 
została zahąmowana śmiertelność z p!rwo 
du gruźlicy. 

W warunkach łódzkich zaniedbań sa
nitarnych i głodu mieszkań, w mieście, 
gdzie co 36-ty mieszkaniec ma czynną 
sprawę gruźliczą, a co 120·ty prątkuje 

(otwa1'ta gruźlica) - taki rezultat musi 
być uznany za nielada sukces! 

Wydatki państwa na walkę z gruźlicą 

są olbrzymie. W r. 1945 wydano na ten 
cel 82 miliony zł, zaś w roku 1949 fundu
sze zwiększyły się do półtora miliarda zł, 
przy czym na sanatoria i szpitale wydano 
prócz tego 1 miliard i 200 milionów zł. Su 
my te nie obejmują funduszów, jakie na 
zwalczanie gruźlicy przeznacza ZUS (Ubez 
pieczalnie Społeczne). Ogółem mamy w 
kraju 18 tys. łóżek sanatoryjnych i szpital 
nych dla gruźlików. VI' na.dchodzącym sze 
ścioleciu stan ten ulegnie podwojeniu. 

Jak z tego wynika, dokłada się wiel
kich starań, aby roztoczyć opiekę nad 
zdrowiem ludności i ratować płucno cho 
rych, którzy w lwiej części, są ofiarami nę 
dzy· i bezrobocia przedwojennego oraz o
kupacji hitlerowskiej. Ale, by wysiłki te 
dały jeszcze lepsze wyniki, potrzebna jest 
1omoc całego społeczef1stwa. Każdy czło
wiek powinien we własnym interesie, jak 
i w interesie państwa, które poll(lsi stra
ty wskutek ubytku zdrowych sił twór
czych - leczyć się i ,zapobiegać choro
bie w myśl wskazań lekarzy - specjali-
stów! (s) 

Pijemy mleko 
pod kanapkę z serem 

Otwa.rty ostatnio przy zhiegu ulic Tradycyjne drzewka w 27 punktach miasta 
Piotrkowskiej i dr. Próchnika bar mle

in. sprzedaż na placyku w Al. Lgo Ma- cz.ny cieszy się niesłabnącym powodze. 
.ia 82 oraz przy ul. Narutowicza 55. W 

Już niedługo na ulicach i placach Ło 
cizi pokażą, się pierwsze choinki. W trr 
roku sieć sprzedaży będzie :m1acz1fr 
rozRze1·zona, co wraz z jednoczec::nyn 
7.większeniem transportów da.ie gwara• 
('j~, że .drzewek wystarczy na święta d · 
każde.go. 

punktach, obsłu~iwanych przez PSS niem. Skłoniło to OkręgO'wą, Spółdziel-

Do tej pOry wyznaczono już 27 PU' 
kłów sprzedaży, a po przybyciu pierw 
szych transp.ortów ilOść ich ulegnie jes 
i.:ze d&lslemu zwiększeniu. . 

Sprzedaż choinek odbywać się bę-dzi ' 
m. i•n. na wszystkich placach, przy 
czym obslugą. ich zajmie się PSS. Spól
dziel nia „Las" natomiast nru\imiA m 

:op-rzedaż -0dhywać się będzie oodzi,ennie nię Mleczarską. w Łodzi do uruchomie
w godzinach od 7 do zmierzchu. „Las" nia drugiej tego rodzaju placówki w ina
na.tomiaS't sprzedawać będzie chofotki r;:zym mieście. 
o·d 7-e.i do 17-ej bez przerwy, Już jutro tj. w P·oniedziałe.k rozpocz. 

Pierwsze drzewka przybędą do LOdzi 
w poniedziałek rano, tym samym spół· nie ona swą. pożrteczn~ dziala.ln-0ść. Bar 
dzielnie „Las" przysłępilaby do icb mlecZiny nr. 2 przy ul. Piotrkowslkie.i 209 
sprzedaży hu w nadchOd~ący wtOrek, a czy1n'n? będzie codziennie od 7-e.i ran() 
PSS - w przvszłą sobotę. Jo 9-ei wieczór. Poiclohnie jak w barze 

Cennik usta.lono w ten sposo•n, żr 
choinki do 80 cm. wysok<>\ci kosztować nr. 1 otrzymamy tu g-01·ące ,mleko, śmie 
będą, 100 zlotych, powyżej 80 cm.. - -30[ tankę, smacZ"ne mleko kakaowe, kanap-
złotych. lse) . ki z serom itd. (k) 
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. O palmę zwycięstwa 

I I wałczą łódzkie zespołv 
Najstarsza fahryk·a Łodzi 

ym ga rem o n u W '"''""'"::;;:!'.:~OO~Z~ w łod.i „F• 

• 1 ~;;;;,',~c~~tu:es:o~~:ec~~~~;~ic~:~!h '~~~~:g:o ,!~: 
Prządki bawełnianei „szóstki" za mało dbają o jakość swej pracy I staP!z:~~~~c~;tt;~isów był n~ ogół - jilc o 

J t I d · l · ~ ta ) 1 · I dl t · · t · ł · kt łk •t ·1 b. k PZPB . 6 tem już pisaliśmy - wysoki. Tak iustruktor=y 
es za. e wie goc zina t>- po po UC niu a ego, ze IS n ta pro.ie' ' ca · OWI ego nam naJ epszy 1 a arz .J • ?I· - ' świet.licou·i jale i sami artyści-amatorzy zdali chln 

O te.i porze przy zbiegu u1ic Żeromskle- przebudowania pomieszczeń produkcyj ob. J.an. Markwan. Zaolrw1enta oraz i bnie swój ciężki eg:.amin , co jest jeszcze jed
go i Rembielińskiego jest .iuż tak l'iem-1 nrch. Od Nowego Roku rozpocznie stę ~grub1ema wątku spowodowały dysk wa; nrm dowodem, że pif!knu idea unwsou:ienia kul 
no, że choć oko wrkol. .Tedyna latar11ia rnboty w ramach przyzn·anych inwesty- iifikacię sztuki, któ1·a została słusznie tury teatralnej staje się faktem dokomuiym. 

rzuca tak anemiczne światło, że w pro- t·ji, zmierzają.ce do polepszenia warun- zal i czo na w t1kalni ja,ko extra. j Na eliminacjach wojewódzkich wyróżnione zo 
mieniu 5 metrów ·nie widać już ~rawie ków pracy załogi. No i patrzcie, czy to nie przykro od- ttały i desygnoica11e do wzięcia udziału w elimi 
nikogo i niczego. GóRĄ BRAKARZE rz.ucić tak ctobrze utkaną. sztukę? Dla- 1wcjach finafou:ych, mających się odbyć w War-

Nie lepie.i jest za rogiem, na Rembie- PZPB .nr. 6 wyrabiają. przeciętnie 54,4 czego prz~dki ta.k lekceważą. sobie ro- szawie, trzy zespoły taneczne i jeden teatralny. 

liI1skiego. Tut.aj, gdybv nie świaUa z proc. pierwszego gatunku w tkaninach hotę? · Tal~ więc do Warszawy w dniz• u:czorajszym 

fabrycznych okien, można byłoby uto. !!OtO""' Cll. B.vło·bv. n·ioże nawet Jepie.1·, ,y. rozżaleniu bra.Irnrzv PZPB nr. 6 , w?'jechaly: zes!iół tanecz~y dorosły~h prz?' śu:ie 
" "J . _ _. • • .. J • · • • _ tlzcy fabryczne.i PZT'B 1'1/r 8 pod T.1erou•nictwcm 

na,.ć w błocie, stoją.cym kałużami na µo- ;i-dyby nie przędzu. :e:>t v.1ele 1 ac.] I. N~leza,łoby wzmoc l,on niedawno przybyłej ze Związku Radzieckiego in 

wyrvwa.nej, brukowane.i jezrlni. Zato w Każdy tkacz \Vie dobrze, co znaczy trolę na przędzi:.Imach, oraz zaostrzyć strulctorki baletowej Lusti"owej, oraz J. Hrynie
portierni PZPB nr, 6 jest ciepło i jasno. zła prŻędza i w jakim stopniu ohniża klasyfikację. Należałoby także zorganizo wieckiej. świętlicę tej sa,.:;_ej fabr}'ki reprezento
Po załatwieniu niezbędnych formalno- ona jakość t.k~i.ninv. \Vie 0 tym także i wać szkolenie. Mamy p.rzecież wiele do- wac róu:nież będzie i balet dziecięcy pod kierun 

ści wchodzimy na teren fabryki. każdy brakarz, który często z winy złe.i ::ikonałych przą,clek, któreh.v mo.gły do- kiem Wojtulewicza. 

„Bawełnia.na szóstka." m::i. svvflją tra- prz(;}dZ~' musi zdys.kwalifikować nawet brze Rłużyć mło<lym i niedosz:koionym Trzecim tanecznym zespołem, który twlczyć bę 
dycję. Jest ona nie tyiko Jlld!H;t ~. Mt.J- extrę. Błędów bowiem powstałych z wL pracownicom S\VOim doświadczeniem i dzic o pierwsze miejsce dla Łodzi, jest zespół 

· d f } ·v świetlicowy PZPR Nr 3 pod kierownictwem in· 
starszych fabryk wlcii~io.twiczych Łolizi, ny przędzalni, nie wlicza się na konto wie zą acio, ą. strwktora Dowgirda. 
ale stanowiła. typowy p·rzykład wyzy- tkacza. 'V ten sp<Jc;óh moiina wyprodu- Rozbudowa bowiem 1naszego p1rzemysłu 13.12. wyjedzie do Warszawy zespół teatralny 
sku kapitalistycznego. kować extrę, która w WY·kOI'lczalni oka- to nie tylko nowe, Widne fabryki. To PZPB Nr 2 z arcydziełem poezji i dramatu rosyj 

zuje się wcale nie ex trą. I także n-0wi, świadomi swvch ob-owiąz- skiego - ze świet11ą sztuką Gribojedowa „Bia 

MASZY!JY POD PODLOGĄ Taką. właśnie fałszywą. extrę p<J1kazuje ków, dobrl'Je wyszJwleni pracownicy. (w) da temu kto ma rozum" w reżyserii znanego tca 
trologa, byłego artysty Teatru Stanisławskie~o 

Na pienvszym piętrze jest Jeszcze „.ia
ko tako". Ale na drugim już p·o·dlogi 
d1·żą. od tnrkotu pracuja,.cych port. nimi 
maszyn. Ka trzecim zaś i na czwartym, 
mll.!'.\' dygoczą od potężnego \YStrzasu. 
Ani jedno kro:;.no nie stoi sp-Olko.inie. Na
wet te. które w te.i chwili ~1ie pracuią.. 

Interesująca wystawa w Pabianicach 
prof. Konsta11ty11ott"icza. Występy tego zespofo 
na eliminacjach trnjewódzkich w Łodzi przynio 
sły mii wielki sukces artystyczny. Czy ostateczne 
eliminacje przyniosą mu rór.vnież palmę zu:ycię· 
stwa? Osiagniecia robotnika i chłopa Byłoby to dla zespołów świetlic łódzkich na 
prawdę pi.ęlr.ne u.-yróżnienie ! 

'V takich warunkach, zrywy zdarzają. 
się częściej, niż to mo.ż.na przewidzieć, 
jakże trudno o dobre. ja .kość tkaniny. 
;\fo·że wiQc i to jest przyrzrn1;1, że na od
dziale „N' p1?v ul. Rembiel11'l,.;kiego, 
ani .ieclen zc'3pół tkaczy 11ie pokusił się 
o szlachet.ną. rywalizację w ramach op;ło 
::izonego konkursu jakościowego. 

stanowią podstawę siły gospodarczej Polski Ludowej M. 

Specjalny program w kinac~ 

Zato na oddziale „B" przv ul. Zcrom
~.k i ego tkalniu odn-0si na tym odcinku 
sukcesy. Tutaj bmYiem pr~cuje zespół 
Hclenv l\fichalak, pretendujący do tytu
łu zesipolu ·najwyższej ja:kości. 

Oddział ,.A" ma wa1·unki ciQżkie. Są 
to mięuzy innymi podłogi tak zniszczo
ne, że przez p·owyry>vane szpary oliwa 
lrnpie z góJT na k1·osna ustawfo.ne 1J1a 
niższym piętrze, niszcząc tkaniny. Część 
trch podłóg została już 7,reperowana. 

Jeżeli dotychczas nie przystąpiono do 
i.:a,pitalnego remontu fahryJd, to tylko 
~IM l\llU: u 1111.1:11.11 l 'll: IJ/1::111u 1:1i;1111um :•111m 1111 l lil 11. " '' ' " 1:1.11 M 11 I 1.1 

Ofiary 
i 

~l l.oOrJ.- na Łódzką Rodzinę Radiową zło· 
iył ob. Knobloch Juda. 

W Pabianicach przy ul. Wandy Wasi
lewskiej ctwartn wcz<>raj nadzwyczaj 
interesufoc~ Ruchomi) Wystawę Gcspo. 
daTcz<?, ilustrując~ dOrObek r'lbotnika i 
cbłOpa w Polsce Ludowej. 

Postęp motoryzac.ii wsi pols.ke.i jest u 
1ta" coraz \\· y1·aźniei„zr. Dzięki wzo:asta 
jgce.i l inhic ośrodków maszynowych 
uspra"·nia się pracę t'Olnika. i osią,ga 
więks·1.ą, \\ycla.iność. Daw.nic.I np. przy 
pomocy zwykłego pługa można było za
orać cl{> pól ha. ziemi dziennie , dzisia.1 
laś 4-skihowy pług ciągnikowy zaorze 
dziennie 4 ha. Niosąc przed sobą. płach
tę ze zbożem, inie zasiało się dawniej 
wiocej, niż ·i ha ziemi - dzisiaj zespół 
2 siewników zasieje dziennie 12 ha, uzy 
skują.c ponad to 30 ])'I'OC. oszczędności 
ziarna. 

Jakie fazy produkcji przechodzą, w 
PZPB w Paijlianicach bele rosyjS'kiej ba
wełn\' .któr:;i wiiki-taTgacze, zigrze1blar_ 
Id, cii;iga.rki\ selfaktory i wrzecienmice 
przerohi!}. na cieniutką przędzę? 

45) 

'vV tym momencie Kulesza miną.I I - Nie zatrzymuj tu, mamusiu, p·aina 
właśnie furtkę. I w ogrodzie. Na pewno jesit zmęczony 

Odrazu zobaczył l\foinikę w ogródku. drogą. i chciałby odpocząć. Proszę do 
Poililzenł s1pieszmie uśmie·chITTięity. pokoju. 
- Dzień dOJbry, dzień dobry! Tak sobie - Jes·tem zmęczony, i prai1:mę odpo-
właśnie wyobrażałem, że panią. zastanę cząć ale tutaj na tei ławeczce „ojca" 
Podała mu rękę p·rzez s·zitachetki. Pa- Przepraszam za tę poufałość - uśmiech 

trzył z tym dOlbrym, jasnym uśmiechem nął się do Moniki. 
ze snu. Rumieniec powoli zabarwił jej - Ależ robi się chłodno - opOIIlowała 
śniade policzki. Krysia - no czeka i kolacja. 
\Vysumęla rQkQ z jego uścisku. Stara- W głosie Krysi było jakby naipomnie-

ła się opamować zmieszanie. nie pod a.cLresem Moniki. Monika, po-
- Krysia jest w domu. Proszę, ITTi·ech z.bierała szybko narzędzia, konewkę. 

pan pozwoli. - Ale zagonki jeszcze nie wszystkie 
- Zaraz, zaraz. Naj-pierw zoba,C'zymy pod1lane. Pani p.o-zwoli - od1ebrał z r~k 

co tu nowego wyrosło w pani ogródku Moni.ki k0tnewkę. - My z panną Kr}"sią. 
Proszę sohie wyobrazić, że podczas tych będziemy dale.i podlewać, skQoro pruni 
długich, męczą.cych konferencji nieraz ma zamia;r zająć się kolacją. 
myśla.łem o tym zacis.z1nym, malym Krysia spojrza.ła z p·rzestrachem na 
ogródku i ciekaw byłem, co tu paJDi no. swoje jasne pantofelki. 
wego JlO<:.adzi. - Ależ proszę to zostawić, mama do-
P-0stawiła konEJl\\"kę i pokazy>vała mu kończy to jutro. 

z dumą. nieśm.ia.łe listeczki wschodzą_ - Do jutr.a 1J1ie możma czekać, kwia.t.. 
cych warzyw. Tłumaczył.a. oo posadzi ki pO'Więdną, -prawda pani Moniko? -
gdy na raibatka.ich przekwitną. bratki. z rozbrajającym uśmiechem ruszył z 
Gdzie posadziła da.lie, gdzie posiała konewka do kranu w drugą. stronę do
a.s trv i lwie paszcze. Słuchał z zaiJDte. mu. 

Donioc;łe odkrycia. Miczur:ina głośnym 
echem odbiły się na całym świede. Ja. 
kie doświadczenia genialnego U•'7.0nego 
:;.łuż~ nam za po<lstawę w niektórych 
ctziałach nasz.ei gosr.iodarki rolnej'? Ja
kimi wynikami mogą. się .iuż w tej dzie 
dzinie poszczycić polskie szkoły rolni
cze? 

li la uczctenia urodz~n 
Generalissimusa 

Józefa Sto/ina 
Oto fra.gmenty tej ba.rdzo ciekawej ,;i ".~ilmG Polsk

1
i.'' ~czci 70 rocz.nicę ur-0-

wy.stawy, pod którą. zajęto parter i dwa 1 ::-zrn. ?n~ra 1ss~nusa ~ózer::i Sta~i111'.l 
piętra olbrzymi-ej, nowowybuJowanej ,.,.pe~J~ln\ m1 i;>ro,.,r~rnam1 filmo\~j nu, 
<;zkoły. Liczne plansze i makiety Obra- .wyswrntl.an.vm1 w k:.nach na tercme ca-
zuj11- Osią.gnięcia mas pracujących, kłó. łego kl'a.JU.. ' . . · . . 
re swą rzetelną i wydajną pracą. naj. vy Lodz~ ~YS"'' ie~}any będ~rn f1lm 
Skuteczniej zadaiiJ. kłam legendzie, jako „Bitwa o S~::!hingract., "wz,ględm-e do1lrn
bv rObOtnik i chłOp nie potrafili b ć d _ m~ntarny fll.r_n „Lenrn . W pozo~talych 
brymi gOspOdarzami własnego kriju. 

0 w1ększ;rch miast~ch nl!-szego WOJ~wó~z
twa z.ooaczymy rnne ftlmy radzieclne, 

Z wystawy tej vodaliśmy tylko .1ej cie
kawsze wycinki, nie spo.,;ób bowiem w 
tak szczupłych ramach og-arnąć wszy_ 
s·:kich je.i zagadnień. Materiał _iest tak 
obfity, że wystawie z powodu-r,i.i m 
można nadać .miano „encyklopedii na 
kółkach''. (kł) 

związa.IH· tema.t:\'Cz1nie z postacią. Józefa 
Stalina, .iak np. „30-lecie Wielkiej Re
wolucii Październikowej", „Przysięga", 
„Człowiek z karabi·n'?m" itd. 

Poza t\-m w okresie od 14 do 21 bm. 
wszystkie ki.na wyświetlać hQdą. wyłącz 
nie filmy p1'0dukc.ii radzieckie.i. 

- Mam do pani peiwną. prośbę. 
ważnej natuxy. 

Moni ce za.częio bLć serce. Czyżtby to ... 

Pa. I uporać. Co do jednej potrze1buję pant 
pomocy, pani Moniko. Widzi pia1ni, w 
naszej fabryce pTacuje przeszło trzysta 
ludzi. Przeważnie mQżcz~·źni. Praca u 
nas jest bardzo ciężka i czę<stokroć szko 
dliwa dla zdrowia. Robotmik wdycha 
opiłki metali, wyziewv sma.rów i chemi 
·~z1ne opary. Dlatego kładziemy duży na
cisk na, racjonalne wyżywienie naszych 
ludzi. 

o Krysię? I nagle stra.ciła swe radosne 
podniecenie. Uśmiech znikł z jej twa
;·zy. Krysia naitomiast rzuciła jej trium
fujące spojrzienie. Poprawiła kokieteryj
nym ruchem włosy, spojrzała. zalotnie 
na Kuleszę. 

- Może wam będę przeszkadzała w 
te.i poważne.i roz.mowie? 

- Ach nie. Proszę, może i pa:ni JDam 
pomoże. 

Monika. zdjęła ze stołu obrus. KuJesz.a 
podniósł się. 

- Ale chodźmy moje panie, na powie_ 
trze. Stęskniłem się za wiosną.. Całe dnie 
:ifa wychodziłem z hal falYrycZITTych i 
po.koi konferencyjnych. 

Gdy usiec'lli na ławeczce pod b:z;em, 
Krysia rzuciła. szybki·e spojrzenie ku 
oknu Jonów. Czy też Roman już wrócił 
z miasta? I o czym oni mogli rozma
wiać po drodze z Zosią? Jak też się 
zdziwi Roman, gdy mu p·owie, że jest 
zaręcz~ma. Bo przecież chyba o tym 
chce Kulesza rozimawiać z Moniką.. Mi. 
mo swego zblazowamia była podiniecona. 
Zaczynało się wreszcie coś d·ziać w jej 
życiu. 

Kul·e.sz1a zapalił paipierosa, upewnił 
się czy pa.niom nie jest zimno. Wieczór 
był zadziwiają.co ciepły, jak na, tę r.io:rę 
wiosny. Ogródek tonął w~ cieniu. Z okien 
.Tonów szła c;muga światła na ścieżkę do 
furtki. 

Monika podni.o·sła głowę. A więc to 
!1ie o Krysię chodzi? Słuchała zacieka
wiona dalej. 

- I tu jest właśnie cała tra,gedia. Nie 
możemy znaieźć odpowiedniego kie1'0w
nictwa dla nasze.i stołówki. Te kobiety, 
które c;ię dotychczas zajmowały zarz.ą„ 
dzainiem kuchni i personelu kuchen.nę., 
go, nie odpowiadały zadaniu. Bo widzi 
pani, na.m jest potrze·bny nie tylko 
uczciwy i zdolny człow~ek. ale i społecz
nie nastawiony do swej pracy. Po pro
c;tu -przyjaciel naszych robotników, a nie 
paniusia, szukają.c~. dobrego za1'0·bku. 
Nie potrzeibuję pani mówić, .iak w ta
lde.i stołówce łatwo prowadzić nieuczd. 
wą. go„1poda1·kę kosztem zdrowia. na
szych pracowników. Ostatnio też, przez 
ca.ły prawie pobyt we \Vrocławiu, nie 
daw.a.la mi spokoju myśl, że właśnie 
Dani, Moniko, 1J1ada>vałaiby się dosłrnna_ 
le na. to stanowisko. 
Umilkł. Obie k01biety były zaskoczone. 

Każda w in.ny sposób. Krysia nie UIIlliała 
ukryć sw·ego oburzenia. 

- Jak to, piain by chciaJ, by mamusia 
o·bjęła posadę kucharki? · 

reis~nvniem i pochylał się razem z nię I Monika ' naikrywała do s1tołu i co parę 
na.d rabatkami. , 

1 
sekund patrŻyła w okno. Podcza.s kola.. Mo,nika siedzia.ła zgaszona, dziwiąc 

Z wera1ndlki zeszła nadą.sruna Krysia. · c.ii Kulesza był rozmoWIIlY i ożywiony, się sama sobie. Przecież. spodziewała się 
Cóż to, ni'e miał zamiaru -przywHać się jalk jeszcze nigdy dotąd. Krysia z wŁa.ś- tego. Czekały na to o"bie. Ską,d to uczu
z nią.? D-okąid tu będ~ sied·zieli? Moni- ci wą sobie k01kieterią. próbował.a czaro- cie zawodu? 

Kulesza s:pojrzał na ITTią. z p-rzykroś'Cia,.. 
- Ależ pa1nno Krysiu, to nie jest po

sada kucharki, pani mnie źle zrozumia
ła. Mam nadzieję, że pani Monika. poje
ła mnie dobrze. Kucharki mamy aż 
dwie, sześć osób personelu kuchennego 
i magazyniera. Brak IDam tylko zdolne
go i w::zciwego człowieka, któryby tym 
wszystkim kierował. 

ka, jak zwykle, za.pomniała o całym wać go na nowo. Ale on prowaidził w Kulesza zia .czą.ł raptem mówić prędiko, 
!:iW1ecie, gdy chodziło o jej ogródek ten sposób rozmowę że Monika musiała .iakby chciał się wr-ec;zcie u,porać ze 
Nie orientuje się, że to z jego stl'omy brać w .nie.i udział i czę~to zwracał się swoja ~p·rawą. 
zwykła grzeczność. do niej z pytani.ami. - Spotkało mnie po powTocie z W.roc. 
Podeszła ku nim i podała mu r.ękę W jakimś momende zmlesz:ał się jak. I ławia wiele p;rzykrych spraw. ,z lllie-

z łaska.wym uśmiechem. by i spoweżnieJ raioitem.. . któ:nrmi zdołałem sie już w ciągu dnia fD. c. n) 

• 



prawie gotów 

y do Nowe o oku! 
• 

zapt-~w111a 

Robotnicy budujq 
nas przodownik pracy, majster Kukuła 
dla robotników piękne, nowoczesne mieszltania 

szej rozmowy nie pomogły mi w rozwi"ą 
z.a·niu „z:aga.U;ki", .siką,d go znam? Sam 
przysz.edł mt z ;pomocą: 

Przystan0k tramv<;ajó"v d(\Jazdowych 
na Nowomiejskiej. Z lewej strony 

1
Pl1ac 

Wolności, z. rprawej - pasmo łagodnej 
melen•i, a z.a 111im sze.§ciany cl·omów Sta
rego Mi.a:sta. Z oddali widnieje plama 
świeiych, czerwonych cegieł. 
. Lato, gorą.ce upa1'ne. Na przystanJrn 
snują. .się ()Ciężałe postacie przechod
niów. Skra:cają.c sQibie nudę oc:z•ekiwa
nia na tirMUwaj, w-0dzą wzrokiem po 
okolicy. Na:wią.zują. się rozm(nvy. 

- PiaJnie, oo to tam ta:kieg;o?.„ 
- Gdzie? Tam na Podrzecznej? Phi, 

jest też na oo patrz,eć... Jakieś osiedle 
robotnicze ZOR-u ma '}.)owstać. A,le wło
sy mi nia dłąni ·wyi·osnf!,, jak to się skoń 
czy chociażby :za. pieć lat.„ 
WyP<>wfa:dają.c te ~l(rn·a, z,ażyw11:-;, otv 

ły jeg-omość nawe·t nie s.pojrwł \V tam-
1Ym kierUJnku. \Vzruszvł tylkó ta.mio
nami i \VF-Jk.o()CZ.Ył doO tramwaju. 

* • 
* Owa scenka sprzed 10.ól roku oclżyla 

na.powrót w pamięci, gdy killka dni te
mu stał on na tym s8,mYm ptzysta:nku. 
1 ja:k wtedr, 1YZil'Ok znowu począ.ł blą... 
'izić po okolicy. PrześUznąw P.·zy się 71Q 

szaro-zielonych trawnikach, spoczą,ł na 
, . cz~1'\11:oneJ 'Pl-amie". 

J·ruk ona 'iiię w rniędzyrzn:::i e r-om·osla,! 
Jest już tak wi·elka. że zakn1wa stojące 
za nią. dQmy. Przeikształciła . się w ·wiel
ki, trzypiętrowy budynek Ainemiczne 
promienie grudniowego slońca. Q{lbijają 
s.ię w S'ZY'hach Jego okien. Widio·czina 
stąd winda murarska spirawia wrażenie 
jakie.iś dziecinnej zaibawectki. Nie 

Muzea m~ rtvrologii 
powstają w Polsce 

Opr61cz Ośiwięcimfa i Majdanka. które 
iruko muzea mrurtvrologii stale prżypo_ 
miJD.ać nam będą. ·o grozie wojny, Z'Osla
nie odtworzona i zakQlnserwmvana naj
d.aw111iejsza część byłe-go obozu koncen.. 
~rą,cyjnego w Gross no..sen. 

~-01rH1dto -0dtwoil'zy się rów;nież niektó
re obiekty w miejscu maoowej .z.aigłady 
Ż,Yd6w w Sotbi>ł>oo-ze, Beliicu, Chełfillllie 
n.ad Nerem i w Tre1bli1"J'ce. 

Prz ad refm mą ~ecznictwa 
Ogólne zebranie lekarzy 

Ubezpieczalni 
Przygotow.ania do unifi1kacji .słuiżlby 

zdrowia w Łodzi sa, już na ukończeniu. 
lloorgani~a.cja ma być wpirow8idzona 
stol)nfowo, 'P!T'ZY czy-m na pierwszy ogień 
pó.iidziie z dniem 1 styc:zinia 1950 r01ku 
P·ót.Uóony obwód leczrniczy, gdzie Po·wsta 
n~ nowe rejony lecz.e·nia, do0stępne dla 
ws•zystkich pr3,cują.cych, nioe.zaleznie od 
t.egx> czy .sę. ubezpiecz0ooi. 

W vwiąztku ze zm~·amami, n.a 8 bm. 
zw'Ołi.ane zostało ogólne zelb:ranie l•eika
rzv Ubezpieczalni. - Ma t.eż być zwołane 
ogólne zebranie l)1'0dukcyj;ne wszy:s-tJkich 
lekarzy łódzkich. (a) 

- Dla~o pani ma opinię takiej 
dobrej gospodyni, koohana pani Dru
cióska? 

- Ponieważ pamiętam o tym. aby 
mojeij kuchni stała za.ws~ na półeczce 

,.... pełna buteleczka z 
~KWA~KIEM MLEKOWYM 

1yięks i od s zpil·ki 11·ydai<;i. się . też ludzie, kn:ąta. się PQ budowli, wydając ws·ka.. 
uwijający :>ię na dachu kolosa. zó1Vki ochrypłym z w.vsitku głosem. \.Ve-

Ano, przyjrzy.im.\' się im bliżej !.„ dł!l:g zdania •roootini·ków on najlepiej po-
• * • i_JoTmnje o stainie robót. 

Skąd go z; nam? Gdzieś ·już go na U rząrlzaj ą,c n iieomal ż,e gonitwę po 
pewno widziałem. · A!e gdzie? Niemlo- '\~ zystkich piętrach i klat.kach scllodo
dy, o oirnrzałe-j, z<lrmve.i cerz.e, w zimo-j 'wch, uda,ro mi się ~o wreszcie schw~'
wym płaszcz•u i gumowych burach, tić „v1r locie". Ale i piel'w.sze zdania ńa--
Wybory do kom.itetów blokowych 

odbędą ·się w p<lłowie stycznia 
Akcja przedwyborcza do Komitetów i opracowano ostateczną mapę komitetów 

Blokowych zatacza w Lodzi coral!< szersze l:'lokowych. Same ivybory odbędą się defi-
kręgi. ·Mywnie w połowie stycznia. 

Sprawa ta posiada dla samorządu łódz- W celu spopularyzowania roli i zadań 
kiego pierwszorzędne znaezenie, albowiem Jorp.itetów blokowych prezydium DRN 
z pracą komitetów blokowych ląozy się 'ódź - ·Północ wyznaczyło na 4 bm. i na 
szereg planowanych akcji społecznych, któ ~bm. o 10 rano dwa zebrania informacyj
re pornogą wla.dzom miejskim skuteczniej 'le. Pierwsze· z nich odbędzie się w nie
zrectlizować swoje zadania wobec ktasy ro- ~ielę w sali kina ,,świt" (Bałucki Rynek 
botnf.czej. !) , drugie - w nadchodzący czwartek w 

W Lodzi, jak już ustalono1 powstanie . kkole podstawowej przy ul. Wspólnej 
1.400 komitetów. Podzielenie obszaru mia -7. 
sta na tyle stref komitetowych nie było Udział p,rzedstawicieli komitetów domo-
rzeczą łatwą. Pracę tę jednak zakończono ~ych w z~braniac.h jest konieczny. (a) 

Troska o jakeść remontów 
Przed reorganizacją Zarządu Nieruchomości 

A.11alogicznie d-0 zmian, jalkie mają ~udyrrkaAni, sstanowią,cymi włia'!iinooć 
wkTótce nasitą.pi.ć w organizacji Mi·ejeikie ,gmilny miejskiej, zą.jmował się dotą,d 
go Przedsh,ibioł'stwa, BudowlrunegQ, pro.. wyik0tnywruniem re.móntów bieżący.eh w 
jektOwana jest obecnie r6wnłeż całkowi- ty.eh domach. Utrudniało to kforowinic· 
ta r~organrzacja zarządu Nieruch°'Jno.. tW1ll Zalrzą;du Nieruehomośei raz.toczenie 
ści. Mlejsklch. naff.OOytej llronitroli n.ad cał<Olksiztałtetn na 

Szczegóły nie &::). jesźcz-e zn.a;ne., jed~ pra,w, tleiciainych czę:st.o prywa.1Jnym fiT-
11akowóż wf<lidomo, że w Zarządzie Ni ~d · . · · . 
ruchomości nastą.pi •ddzielenle t. zw • \\ei ł~ !plroJ-ek~, . kie!."OV\llmetwo Z_a: 
wykonawstwa od planowartia i ogólne 1 zt<iu N10l"l!chomo~c1 ~n.a "':' pirz~•szło.sc1 
11

adX.Oru. · < żaJm0wać się spec1aln1e ogolnym pia.no 
· waniem remontów Oraz 'kontrolą i nad-
J~ wiadomo. Z.a.rząd Nier1.1:chomośi, zOTem, gdy wydzielone zespOły terenowe 

niezależnie od ziasa-dniczych swych fu.. OdpOwiadać będą za jakOść remf>ntów i. 
kcji, polegających~ na administrowaru terminOwO'śc ich Wykonania. (a) 

Już od Nowego Roku 

konf ekciC1 na miarę 
Za uszycie ubraqa - 7.600 zlotycłt 

Do1nosiliśmy sweg-0 czasu o mającynJ wyniesie 7.730 zło,tych (w prywa.tmy:m 
poQIW.stać w Ło<l1zi atelier kra"'·ieckiml rnkłaidzie - 12.540 złotych), a za wy•ko
:v którym '~'~k-onywać się będzie tanią\ na'Ilie płiaszcza diamsikiego n1a zim~ za-
1 d()lbrą QidzJez miarową d:la. świata p1r~ płacimy 9.750 złotych, c,zyli o 3.3BO ' z,ł.o „ 
cy. Pań.stWIOiwe Zaldady Odzieży MiaJ•o- tych mni&j hiiż w zakłaidzi.e p1rY'wat 
wej . P?sfa.nowiłv uruchom.ić tę placów- osm. ' : , 
kę 1uz w pierwszych dn1~ch Stycznia DA)dać należy, że w atelier zatrudnie-
p.rzyszłego roku. Pi>'wstanie Ona p•rzy będą pierwszorzędni fachowcy co 
ul. PiotrkO·wskiej 102. aje gwarancję solidnego wykO:n~nia 
. Już o>beCIIlie przygotowywany jest p.ro. F<>ihoły. 
iekt cenni·~a, który będzie obOIWiązy- W przyszłym roku .podobne placówki 
~val w .atel_ie~, Został on .8'kal1kulowam)' r:w:staną w Zduńskie.i Woli, Zgi.erzu 
iaik: na1ta.me1. Tak ~P· za uSZycłe ganl.l· :.<>wiczu, Kutrnie, Skierrniewicach, Toma 
tum męskiego będi:iemy płacić 7.&oa 7ło tzowie Maz., Piotrkowie i RadlQl!IlS:ku. 
ty~h, podczas ~dy w prywatnym z.akia· lo0za tym w Łodzi powstanie jes1z1cz,e 
dzte I kateriont k'-'szt rOIJOcizny Wyl1osf .~dino a •telier. Ogółem na terenie ca-
12.1~0 :rłotYch. , . ł\igo kraju uruchomi się w przysz:łym rn 

Cena z,a uszycie plas.zcz,a męsik1ego Ju 83 fogo rod·zaju placówki. (sik) 

Na kradzionych oponach 

„zaiechali" do więzienia 
Dobrana paczka szkodnikó stanie przed sądem 

I W kwie1;miu. ?· r. funkcj<JIIlia~iusizie M.0. były od lutego ·do kwietnia h.r. pomagali 
zatrzymali p1.ianego Bogumiła TaT1nQ_ i,rn szoferzv WiłOld Skalski (Próchnika 
polskiego (Gdańska 97). Posiadał on 44) i WitkOr NallcbOwski (Jerzego 20) 
przy sobie znacl'lną ilość gotówlki, której ~raz kierownik ruchu CI-IPS BOiesław 
pochodzenia nie umi,ał W)"tłumaiczyć. fajzier (WiębkQwskiego 7). Ostatni 
W,szczęte przez Delegaitwę Komisji ~rzyd•z'ieilał im dl.a wywożenia sikiradri<>

SpecjaJne.i śledz,two dało wprost rnwe- *ycb, o"PQn -sani,ochody centrali, za oo 
lacyj'ne "'yniki. OkaZało się. że Tarno. ttirzymywiał od obu wspó.lników pewne 
ł)Olski wspólnie z kier0wnlkiem. teehni- 1umy ;p•ienil}żine. 
-cznym wydziału transpOrtoWego CBPS Wszyscy OIJli -Odpowiaidać· będą, przed 
Władysławem BłOckim (l{ra.ków, smo. są.dem AJJelacyjnym w Łodz:i. Sprawia, 
leńska 22) dokonali w magazynach która toczyć się będzie w trytbie doraź. 
CHPS, gdzie TarnOpolski pracował jako ~ym., roz:pocz•nie się dnia 15 b.m. Ku. ·icy 
~agazynier, _kradzie.ży ~:pOn· na sumę !!la,bywają,cy od nich kradzione opony, 
Sl$gafącą dwqcb i poi .milJOna zlOłych! śądzieni będą. w terminie Pó.źll1iejszym. 
W kra1zieżach tYc.h. lktóre dcik.onvwa.ne • lmk) 

- ~foje nazwisko KuJkuła. Józef Ku.. 
kuła.„ . 

Ach, p.rąw<.la„. To przecież ten sam 
Kuikuła. którego podz;iwialiśmy wszyscy 
przy pracy, kiedy wraz ·z dwoma pomoc
nikami ułożył w ciągu 8 godzin poinarl 
26 trsięcy cegieł, bijąc tym wyni:kiem 
wszystki eh muearzy .polskich! 

Tuta.i je:>t głóW'nym majstl"em. A wi.a.. 
e:omo gdzie Kulkula pracuje, tam wszy
stko musi iŚ<} ;,ja.k p:o maśle".~ 

• * * 
J~tk.ieś dwie postacie w graniaJtowych 

kombin.oezonacl\, od'W'!"ócone do illia'S ty
łeim, za wzięcie miesizajl). wapno. Pochy
lone wpół i całkowicie piogrąiix>ne w 
swej pracy, nie zwraca.ją. na n:as U'W'agi. 

- O'tQ moi pupil,e!„. - rz:eeze ~Sika.. 
zując w ich kioer,unku majster Kukułia. 

Teraz dopioro ujrz3.łem ich twarze. 
H·oześmiame, stały przed·e Illiilą,... dwie 
k0<bi,ety! 

-;--- Ano cóż, nie święci gannki leipią. i 
nie rnmi męiżc~yźni hudują domy! Ni~
.iedncmu z 11ich rt10gę tu po0kaza.ć, jalk. 
się w mural'ce p1·acu,ie - rzuca i\aClr::i.ś
rdcta w swei dumie kobiecej QiłJ. Ma. 
l'i a Piebkie-\vicz. 

Ani ona, runi tai je.i koleżiaJ.nka. oh. Ger 
truda Bec'kert, nie są jedy.nym.1 1kobie.. 
tarni in.a .budowlach. Zawód ten Qlbiera 
bowiem cora.z więcej przie.dsitawkielek 
płci tzw. <pięknej i słabej. 

Pięknej - może tak. Ale z mianem 
„'<łabe.i" tl'zieba będzie chyba w tych wa
rU1nkach defilni tywnie s·km'lczyć, pra..w
da,? 

• * * 
·w ślir.zm~·ch, małych .pl()kQ,ia.ch uiwi .ia

.ią. się jeszcze robotnicy. Jedni zakładają. 
instalacje elektrycz!Ilie, drudzy kuję, 
otwory dla p-rzewodów centJ·aJ.neg-o 
og;rze<\\·a nia. in.ni wreszcie zakładają 
ram)' okienne. Ale i te pra.ce nie po_ 
trwają długo. 

Jui nieda.ltiiki jest dizjeń, kiedy do 
miesZikal'1 tych wpr'Owrud.'Z!ą się rodz.i1ny· 
robotnicze. Czeka ich tu 16 mieszik.ań 
troypoko}owych, p.eł'nych s1łońca, z ła.. 
zienkę,. centr.ailnym. ogrzewa:nie0m, ga- · 
zem. DrUJga ·klatka s1chodowa - to 8 
dwu1pokQJmvych loka.li d1a m:niejs~ych 
rodzin. Talką oomą il\QIŚć miesZ!kań jed.. 
nopokojoW)"Ch p·rzy:gotowuj~ się dla sa
motnych. 

-lt· 

* Szkoda ż.e ów zażywny, otyły jeg<>-
moo{; 11ie mógł sly5zeć s·łów, jakimi 
żegnał nl'ni e majsteir KuJd1ła: 

- ViTło&y mi :na droni w:y"T'Os-inę., .iak te
~o budynku ni,e skończymy do Nowego 
Roku! ... 

s. K. 
I 

145 zespołów wełnianych 
uczestniczv w konkursie 

jakościow~m 
\V dtniu Lgo grudnia roz1począJ się na 

teranie całeg.o kraju k(llnkurs na ~espół 
najwyżgzej Jaikości w rp<rzemysle webnia 
nym. Z Łodzi do konkUTsu stan~ł.o· 145 
zesp·ołów. Z PTOWinc.ii wcią.ż jesz.c:ze na
pływają. żgłoszenia. 

Najwi~'ksza ilość zespołów bo aż 35 
powsta.la na, terenie PZlPW 111r. 3, z cze. 
go 5 dla ucz.czenia 70-e.i rocmicy uro. 
d:zin Generalissimusa StaJUna. 
Zakończenie eta;p·u lll'as:tą.pi w dmiu 

3-Lgo grudnia br. Te zespoly, które W'Y
k.ct:żą. 'lię 1naj!epszymi •wyn:i1kaim~. osiąr 

gają.c najwyżs·zy procenit' wykon.amia 
ex.try i Plr"illlly p•r'zy jeiC!Jnoczesnyim ·zia~ 

chow.ani u lub pirzekro.czelJ.1.iu bazy· aikor
do0wej, zostaną WyrÓ'żirione, oraz n.agro. 
dzonie wy,S()j){imi premiami pieniężmymi. 

O p.rzy.z:na,niu n.a.gród zadecyduje spe

cjał.ny Komitet, w siki.ad którego wejCią • 
przedstawiciele Z•arzJJ.;du Głównego 

Zwią·l'Jku Włóikniarzy, <>tl'az Centr. Zar.zą 
d.u Ptr.zemysłu Wełn:ianego. 



' 

HALINA BOGACZOWA 
- Idźcie do PZPB Nr 8, tam poznacie na

ftą „Gwiazdę", ob. Halinę Bogaezową, wzo
rową kierowniczkę żłobka - mówią, nam 
w Wydziale Sooja.lnym Zarządu Gł. Związ
ku Włókniarzy. 
Już samo urządzenie i czystość pomle

suzeń żłobkowych dobrze świadczy o kie
rownictwie. Kuchnia 7'.e sterylizatorem, jas
ne i błyszczące posadzki I dzieciarnia ro
ześmiana i zdrowa„. czyż mMe być lepszy 
dowód dobrej @ieki? 

Halina Bogaczowa kocha dzieci i mówi o 
nich dużo I z przejęciem. Z pracy swej jest 
ba.rdzo zadowolona. z dumą prezentuje ra
ejonailnie zorganizowaną kuchnię, w której 
przyrz~ się pcnywienie dla 240 maleństw. 

Od czasu objęcia przez nią kierownictwa, 
w żłobku nie było ani Jednego wypadku po
ważniejszego zachorowania. 

TEATRI" 
Im. Sefana Jaracza - „MARIA STUART", 

- godz. 15, - „WiśNIOWY SAD" - godz. 
19.15. 

Powszechny - Przełom - 19. 
Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLC· 

FIERZA KARHANA". 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" ·

godz. 19.30. 
„Ognisko" (Moniuszki) - 19.15. - Kon

kurs artystów widowiskowych. 

NINA 
ADRIA - Zielone lata - 14, 16, 18, 20,30, 

poranek 11. 
BAŁTYK - Wschodnie zaloty - 17, 19, 21. 

poranek 9, 11. 
BAJKA - Zagubione dni - 15, 17.SO, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 51. 
HEL - Młoda . gwardia - I-sza seria, 15, 

17.SO, 20, poranek - 10, 12.30. 
MUZA - śpiewak nieznany - 16, 18, 20, -

poranek 91 11. 
POLONIA - Milczenie jeet złotem - 111 191 21 

poranek 9.30, 11.30. 
PRZEDWIOśNIE - Gdzid w Europie -

16, 18, 20 - poranek 11. 
ROBOTNIK - Kino nieczynne z powodu re

montu. 
ROMA - Pocałunek na stadionie - 16, 18, 

20, poranek - 9, 11. 
REKORD - Konik garbusek - dla młodz. 

14, - Sąd honorowy - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Potępieńcy - 13, 15.30, 18, 

20.30. . 
śWIT - Wielki przełom - 14, 16, 18, 20. 
TĘCZA - Wschodnie zaloty - 14.30, 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Szalony lotnik - 16, 18, 20, pora

nek 9, 11. 
WISI.A - Mileł:enie jesl ziołem -16.30, 18.30, 

20.30, poranek 9, 11. 
WŁOKNIAKZ - All Baba ~ 40 roz.bó!ników 

12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Niebezpieczeństwo śmierci ·-

16, 18, 20, poranek 9, 11. 
ZACm;:TA - Wilcze doły, - 16, 18.30, :n, 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

Nr 23 
w Piotrkowie Tryb., Plae Kościuszki 7 
zatrudni natychmiast na warunkach 
przewidzianych UIIlQWą Zbiorową 

w Przemyśle Budowlanym: 
lNŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 
11'ŻYNIERA MECHANIKA 
TEOBNIKÓW BUDOWLANYCH 
KREśLARZY 
KilEROWNlKA Planowania Zaopa

trzenia Produkcyjnego 
KIEROWNIKA Oddzi&lu Orga~ 

i Pl&nowania. 
Zgłoszenia nadsyłać: Piotrków Tryb. 

Plac Kościustlti 7, Hotel Krakowski, 
pokój 1. 1043 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 35 

w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 

zatrudnią natychmia~t: 

1) Wykwalifikowane CEROWACZKI 
2) 20-tu wykwalifikowanych 'rKA

czy(CZKI) na krosna kortowe i 
ainglelskie (kol-0rówki) 

3) UCZENICE na cerowaczki. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny ul. Nowotki Nr 77. 1038 

„EXPRESS IWSTROW ANr 

Feralna „ •3·1'a" Borutq 

Wychować działaczy i zawodników 
Kary nałożone na zawodników Boruty (Zgierz) winny być iuż ostatnie 

Oj, Boruto, Boruto! Dlaczego nie wy. 
ehoiwujesz swych zawodników na -praw 
dziwych sportowców, takich, którzy 
um.ieję. się poszczycie zwycięstwem i 
przegrać z h<morem? Dlaczego tak ~ 
wagę przywiąiiiujesz do tego, że młodzień 
r y z p0(l twego z~aku kompromiti.Uę. 
barwy kfuibu? Rubryki protokółó'łt i 
s-pra\\rozdań z :t')awodów podaję. zbyt aę 
sto na7.wis1ka twych zaw-0dni1k<W, 
oSJka,r.00.jl).c ich o w ykroczenia nieg>od1e 
sportowców. 

rzliwego meczu Boruta - Koleja;rz I tę jak niesłusZllly jest jej punkt widze. 
(Kolusz1ki) odlbytego w Koluszikaoh 13 nia. 
listopada br. Właśnie ten moment w sprawie Boru. 

Właśnie ukaZ<JJ się nieda\\"no oficjalry 
komunikat zwiipku piłka.rskiego nakh. 
da.ią..cv wysoki e kary na pirkarzy. Dot} 
czą One przeważnie graczv Boruty: 

Nie jest to pierwszy wypadek wyru.a.. ty zgierskiej jest najsmutniejszy. Tego 
coonia tak surowych kar ziawodmiikom inaicze.i, jak zwykłym objawem partyku 
Boruty i nie tyltko piłkarzom, ale miej- fa.ryz.mu prowincjonalneg>e>, który nie 
my na(Jzieję, że może ostatni, bo prze- jest zrloli11y spojrzeć da.Jej poza cZUlbek 
rież musi się znaleźć wreszcie w tym własne~ nosa, nazwać nie moim.a.. 
klubie ktOś, kto zre>zumie, że uprawia- A przecież najwyższy czas zerwać z na. 
n.ie sporhl w podobnej atmOsfel'Z!' jest rOwami, pr-zynOszącYmi ulmt dobremu 
niemożliwe. Sport musi być czynnikiem Imieniu klµbu, pomyśleć o OdpOw.led. 
wychOwawczym, a kto tegO nie rozumie Dim wychOwaniu swych działaczy i za. 
lub przyjąć 'nie chce, nie ma dla niego wodników, o spOłecznym podejściu do 
miejsca w spOrcie POiski Ludowej. zagadnienia sportu. Najwy:bzy też czas 

Gałązka Bolesław oibraził sędziego, P 
zwolił oobie nawet ina insynuacje prze 
kupstwa, z.apominając o tym, że .Les 
nie tvlko cz~rnnvrn zawodnikeim lecz 
k..a1pitanem zespołu. Czyż można, się dzi 
wić, że zdySikwalifrk0wano go na jeden 
rok i poziba wiono prawa J>iastow~ni' 
~od1no·ści kaipitana drużyny na okre, 
dwuletni? 

Nie ma też w sporcie tym miejsca dla przestawić pracę w klubie na Inne tOry, 
zawOdników, choćby najwybitniejsZych, mianowicie te, które wskazała nam 
jeśli nie idą oni z duchem czasu i pQstę uchwała Biura Pt>litycznego KC. PZPR. 
po, mylnie wyobrażając sObie, że spraw Oj Boruto, Boruto, P<>I>raw się! 
n0ś6 mięśni jest dla nich wystarczającą Rm. 
legitymacją. SpOrt musi wychowywać, ..... „„„„„„„„.„.„„.„„„„„„„. 
więc nie kto f.n.ny jak sportowiec winie.n 
zawsze być wZOr<>wo przykładnym oby. 
watelem. 

Na koncie Bo.ruty już z;a,notowano sze 
reg poważrLiejszych uchY'bie11, które :r,a
miast doczekać się wyró\' nania, Obcią.. 

Niesrportowo, prowokac:v.i1nie i <>ił>raźli iono jeszcze jednym WJCZvnem. Stąd 
wie z.a.chował się Bryszewskl . Wlktoi wniosek, że w Borucie zgiers kiej czyn
cZJł<mek KS. Boruty, który peł.nit fu1n nhk wychowruwczy zupełnie zamied1b<1JI10, 
keję sę.dziego liniowego więc i jego zdy alb<> jeśli istniał, to d•ziałał w srposób po. 
kwalifikowano również na jeden rok. zostawiajf},cy baro:r.o wiele do życzenia. 

Wysoce niesportowe zachowanie si Co ciekawsze, Borµta jest prrekonana., 
tej -pary wywarło bardzo ujemny wpłyv że kary, które na nią z.nów o;.pairlły, są. 
na drużynę, która z.a nieodpowiednią pic niesluszme, żn krzywd~ Ją, że władze 
stawę „zarobHa" surową na.ga,nę, PTZJ okręgowe Z'amiast wziąć ją w oibronę 
czym specjalnie pod1kreślono winę za Jziiała ,ją na sz:kodę sportu zgieirs1kiego. 
stępcy ka.pit.arna zespołu, Tarnowskieg<,I Wydaje się, że ni·e ma takich argu,men
Eugeniusza, ·wszystko to dotyczv bu· tów, k'tóre potrafiły by prz.ekonać Boru-

Zbyt były sale • ciasne 
Wielki sukces gimnasłyk;w radzieckich w Pradze 

Po pM1Vrocie ghnnastyków radziecklch z nie mogły pomieścić na.wet największe sale. 
OJ:echosłowaejl, kierownik ekipy - prof. Dowodem .zainteresowania może być fakt, że 
Kriaczko udzielił przedstawicielom prasy wy a pcnegnalnym wi~orze w Pradze zebrało 
wiadu. w którym m. Inn. powiedzi&I: ę ponad 3,5 tys. widzów. Występy odby-

" Występy gimnastyków radzieckich w sze- a.ły się wszędzie wraz z najlepszymi 7.a
regu miast czechosłowackich spotkały się :Vodnikamł cizechosłowaokimL PozwaJ&lo to 
z serdeeznym l entuzjastyC'ZIJlym przyjęciem. ta wymianę dośwładcizeń. 
W clą.gu 2-tygodniowego_ pobytu włdzleU&my Z zawodników radzieckich największym za 
dowody gorącej sympa.łll, Jaką żywią masy 11iteresowa.niem cieszyli się: Szaginian, Timo 
pracujące Czechosłowacji dla nuodów Związ ~k. H. Urba.nowicz, Mina.imeW-a i Bieliako
ku Radzieckiego". ra. Wśród gbnn~yków CSR na,jbardrlej 

Prof. Kriaczko stwłeroza w da.Jszym ciągu .OO.obali się: Beoetka., Rwdcb, Sa.ksonov i 
wypowiedzi. że chętnych oglądania pokazów ~Iov. 

Młodzież s1kolna grai 
Koszykówka i siatkówka mi!łrzowskich zespołów Lodzi 

Przed kilkoma dniami w jednym z artyku· iicjatywy i zapowiedź urządzenia w najbliż· 
łów zwróciliśmy uwagę na łódzki sport szkol· !!Ił niedzielę zawodów siatkówki i koszyków· 
ny, który ostatnio nie wykazywał żywotnośd. ii. 
W zwi11zku z tYm otrzymaliśmy od zarządu XV Państw. Gimn. i Liceum organizuje mia 
Międzyszkolnego Klubu Sportowego wyjaśnie 1owicie zawody towarzyskie w tych dyscypli· 
nie, które do pewnego stopnia tłumaczy zaob- t:\ch pomiędzy drużynami III T. P. D. (daw· 
serwowany przez nas zastój. MKS powołuje 11iej im. Kościuszki) a XV Państw. Gimn. i Li
się między innymi na to, iż zorganizował sze.. ·eum.. Spotkania te zapowiadają się interesu· 
reg imprez propagandowych na prowincji i że ·ąco, gdyż XV Państw. Gimn. i Liceum, to 
na przeszkodzie rozwinięcia żywszej działał· zeszłoroczny mistrz szkół średnich, a prze· 
ności, stanęły wybory nowych władz klubu. ciwnik jest wicemistrzem. A więc przy siatce 
Oświadczenie przYjęliśmy z zadowoleniem, i kO'!im zmierzą -się dwie najlepsze łódzkie 

chociaż nie wyjaśnia ono dlaczego w listopa- drużyny szkolne. Na przedmeczu wystąpią 
dzie o sporcie szkolnym było w Lod7.i głucho. drugie zespoły tych samych szkół. J\lecz od· 
Obecnie z uznaniem witamy pierwszy przejawi będ:r.ie się w sali Ogniska o godz. 16.30. 

Zgłosić sekcje strzeleckie 
Kurs dla kandydatów na przodflwnik6w strzelectwa sportowego 
Zarząd Okręgowy Pols•kiego liwią.zdn I w lfrjO r. w rozgrywkarh międzyklub<>

Strz.eleckiego w Łodzi uprzediz.a., że klu w:ych, ani też za.wodacl: strzeleckie!~ o 
by i stowarzyszenia sportowe, które d~ m1strz.os twa powiatowe i okrę.gowe, Jak 
dnia. 31. XII. 1949 nie n-ade.&Ią. na przy. r~mież nie tiędą. dopus zczone do strze-
słanyd1 im formularzach kart zgłosze1 Ian o Odz.~,8Jkę Strzelecką.. . 
swoich sekcji strzeleckich do zarej~ Z.głosrnn1a n~d-,ylać nalezv na i·Qre 
.;itrowania, nie będf,1, mogły brać ud·ziałi ~e.kr,etarza Zw.1_ą zlrn. o~. Kn1fkopada, 

Łorłz, ul. fi_go S1e1-pn1a - 4· m. 12. 
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY w dn. 25 li.sto1pH.(la ]))'. rozpocz ąl siQ 

ART. PRZEMYSŁOWYMI dochod7ą.c:v kurs rłla kandydatów n.a 
po.sz.ukuje: przodowniików .str1;e!ectwa sportowego. 

1) Wykwalifikowane SIŁY BIURO- Wykłady ina kur::: i-o odb~·wają. .si Q w 
WE w branżach: wlókienniczo -ali \Voj. zarządu 7,\IP przy ul. Ja ra-
odzieżowej, skórzanej, żelaznej, rza 45 codziennie od g-_ odz. 17. 
elektrotechnl~ej, gospodarstwa 
d-0mowego, papierniczej. 

2) KIEROWNIKÓW sklepów i EKS
PEDIENTOW w powyi.szych bran 
żach. 

3) 2 TECHNIKOW BUDOWLANYCH 
i KALKULATOROW do Działu 
Inwestycj!. 

4) Rutynowanych KSIĘGOWYCH -
BILANSISTO W. 

5) 2 MASZYNISTKI - KORESPON
DENTKI. 

6) 1 REFERENTA transportowego, 
Zgłoszenia: osobiste rz podaniami i 

życiorysami w 2 egzemplarzach w Bi~.t
rze M. H. D. Piotrkowska 113 oficyna 
Dzial Personalny pokój Nr 122. 1049 

Bez dodatkowego obciążenia swego 
budietu domowego masz możność za
bezpieczenia swego bytu i rodziny, po
za ubezpieczeniem społecznym. 

Zapewnienie sobie warunków egzy
stencji na starość, jak również zabez
pieczenie losu swoich najbliższych na 
wypadek śmierd, daije każde.mu pra
cowruikowi, po~legającemu Qbowiązko
wi przyinusowego oszczędzania, prawo 
zamiany o.sizczędzania na specjalne 
ubezpieC'lenie na życie. 

Informacje: Oddoział Wojewódzki 
P .Z.U.W. Łódź, Al. Kościusz.kl 57, tel. 
150-77 i Inspektoraty P.Z.U.W. w każ
dym mieście powiatowym. 1044 

Sprzęt sportowy 
czeka na wczasowiczów 
Zwią1kowa Rada Kultury Fi'Q"Cmej i Sportu 

CRZZ przy!!tępuje do planowej akcji zaopatrywa 
nia domów wypoczynkawych FWP w sprzęt 11por 
łowy. 

W r. 1950 akrja la hę.dzie znacznie rou.zel'?..ona 
i obejmie domy wypoczynkowe, nie p06iadające 
dotąd sprzętu sportowego. 

Hokeiści szwedzcy 
cz}'nią prz}'gotoJVania do 

meczu z CSR 
Hokeiści szwedzcy przygotowuj' si~ bardzo 

starannie do międzypań&twowego epotkania z 
Czechosłowacj,, które odbędzie si~ 9 bm. w 
Sztokholmie. 

Po wypróbowll'tliu swych czołowych zawodni 
ków w mcczarh ·z clrużyn!ł kanadyjaką Hull Vo· 
!ant.•, rozegrała następnie dwa mecze z Kana 
dyjczyka.mi, reprezentacja Szwecji. W obu epot 
kaniach Szwedzi uzyskali z Hull Volanta wyniki 
remi8owe. W pierwszym z nich wynik brzmiał: 
5:5 (1:3, 2:1, 2:1), w drugim zaś 3:3 (l:I, 2:2, 
0:0). 

Sklad Poznania 
na mecz bokserski z Łodzią 

Do międ~yokręgowego spotkania pięśtlarskiego 
Poznań - Łódź, które odbędzie si~ w Poznaniu 
w dniu 8 grudnia hr., repo:ezentacja Pw;nania wy 
stąpi w następującym składzie (od mu61ej do cięż 
kiej): 
Woźniak (,.Kolejarz" Ostrów), Liedtke ( „ War

ta"), Panlce („Gwardia"), Adamski (~Kolejll1'7l" 
O&rów). Kaźmierczak („Kolejarz" Pomań). Kup
czyk G,Ko\ejarz" Por.:nań), Grzelak („Włókniarz" 
Kalisz), Kołeczko („Kolejarz" Ostr6w). 
Skład ten w poróW111aniu z reprezmtaeją Lodzi 

jest bardzo silny, toleż należy się liczyć re zwy
cięstwem Poamania. 

NaJlepsze go strzelca 
strac~ li koszy'<.arze W;;trty 
Doskonały koszykarz porznańskiego „Związ 

kowca - Warty", jeden z najlepszych strzel
ców _ Rett doznał na me~ mistrzowskim z 
,,Kolejarzem" (Ostrów) poważnej kontuzji 
zerwania mięśnia i silnego wylewu w lewd 
nodze ta.k, że dalszy jego udział w tegorocz
nych rozgrywkach ligowych stoi pod zna
kiem zapytania. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
lEKAR'U 

DR. BILIŃSKI choro 
by serca - wznowił 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3, tel. 202-69 

7791 
DR. CHĘCIŃSKI skór 
no - weneryczne 5 - 8 
Piotrkowska 157. po-
wrócił. 1006-k 

Kupno Sprzedaż 

ZEGARKI, złoto, sre 
bro. kamienie, kupno· 
:::;przedaż „Omega", ul. 
Piotrkowska 4. 924 
SPRZEDAM sypial
kę i adapter waliz
kowy. Smugowa 25 
m. 1. 4957 
PRACOWNIA KO
ŻUSZKÓW poleca 
koZ=ki, błamy ba
rainkowe, przyjmuje 
obstalunki oraa: re
peracje; Jaracza 13. 

LUKSUSOWE 
WODY FRYZJERSKIE o ror
mołtyeh zopochoeh lcwintowych 
45 proc. - Ceno fobryczno 

I litr -.I. 800·-

„CARINA" 
Ud;, ul. Wl-dcwskligo 22 

SPlłZEDAM masz.y
nę do liczenia "rri
umphator" (arytmo
metr). Wiadomość: -
Administracja „Ex
pressu Ilustrowane
go", ul. Piotrkowska 
102 a. 

taotrarowan~ e pracy 
POTRZEBNA i nte
ligentna do 3-letnie
go chłopca. Ro<>sevel 
ta 16 m. 6. 
POTRZEBNA gospo
sia do małej rodziny. 
Bandurskiego 12, m. 
7 '.oficyna III piętro) 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Mo
niuszki 10 m. 319. 

4956 

ZAGUBIONO 

ZAGUB>IQNO legity
mację PZPR. Koło
dziejeiwska An1ela. 
Abramowskiego 16'. 

ZAGUBIONO 
tramwajową. 
Wawrzyniak, 
ska 65. 

7799 
kartę 

Maria 
Gdań-
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